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Wniosek Wenezueli na konferencji pauam erykańskiej w Bogocie

N o

na zachodniej półkuli?
m a ł ą g c ł s  r ę g t u f a B  i  k  

wai poładniowo-amerykańskie zagrożone ekspansją U, S. A.
In  j T  u  w  y  J o r k  ( P A P )  D e l e g a t  W e n e z u e l i ,  R o m u -  

^ ń s k -a n C O U r t> w y s t ą p i ł  n a  k o n f e r e n c j i  p a n a m e r y -  

W  ® ° S ° c i e  z  w n i o s k i e m  o  p r z e p r o w a d z e n ie  

i  .n ?  w s z y s t k i c h  t e r y t o r i a c h  s p o r n y c h  p ó l k u

Sk i ^ e^  delegata wenezuel-
sci ?la um ożliw ić ludno-
losacv,aĉ ecy^.owani e o swych 

SPł z§°dnie z własna wolą.
Piezv!ncourt’ i eden z by łych 

ydentów  Wenezueli, sta­nął
stanowisku, że zgodnie

z Kartą Atlantycką należy 
zlikwidować wszystkie kolo­
nie państw europejskich na 
półkuli zachodniej.

Betancourt otrzym ał ostat­
nio pismo od konspiracyjnego 
dyrek to ria tu  G w inei . euro-

Er®jekt porozumienia czterech
w sprawie traktatu poksjewego z Austrią

(p AP). Rzecznik F er- 
h>nfer w sprawozdaniu z

ntT  zastępców m in is tró w  
anicznych podkreślił, że 

, Si»dzeniu pon iedziałkow ym  
t>Or0,. a nadzieja na ostateczne
kici

l°rni
t l a °Sci Poniem ieckie j w A u s tr ii.

posiedzenia delegat 
,p0 ' oświadczył, że gotów

'JL“ -C ajtępstw a. u”^ u , ego T2^ „  ’ nn rzec,
pro4u«trij,p r°k , ie Pr °d u k c ji na fty  
• D°iioWal pe le g a t b ry ty js k i za-

nadzieja na 
Gnie pomiędzy 

4 m ocarstw  1
przedsta-

spraw ie

mu
lu s tru , 
■fieckie 
Aukcji

■43' Zwi;ązkowi Radzieckie-
P jodukc ji na fty  w 

żądania ra -v',Juio^tk ° 've

sPraw iePo oaSZ u ° / ™ C' -te j PZ ]
tzih, ■ ^ZuJu n dyskus'H w tej

‘ S!? Pa ° 'e * delegacje zgo- 
1) ZSRo ^S tępu jące  w a ru n k i:

*»íecl.¿ _ .... ...  . . _ pome 
60% p roduk

eckie. ? ° ^ zVma zakłady
°jt  ™3dzZiekZ ritch  5°-dla. na zecz odszkodowań

ł, p L ° k res
~le noy-no„ :t azn°śoi kon trak tów  

30 la t dla is tn ie ją -

cych już  zakładów. R afinerie , k tó ­
rych zdolność p rodukcy jna  wynosi 
obecnie około 420 tysięcy ton rocz­
nie, przejdą na własność Zw iązku 
Radzieckiego.

Przechodząc z ko le i do spraw 
w łasności poniem ieckiego tow a­
rzystwa żeglugowego na Dunaju, 
delegat radziecki K oktom ow  o- 
śwladczyl, że jest. skłonny dci kom ­
prom isu w  te j sprawie. Delegat 

,ahy...włąs-
nosć tow arzystw a żeglugowego, 
znajdująca s‘ę na terenie A u s tr ii 
wschodniej, okupowanej przez w o j­
ska radzieckie, oraz własność to ­
warzystw a, znajdująca się poza 
g ran icam i A u s tr ii, — przeszły na 
własność Zw iązku Radzieckiego. 
Tak w ięc na skutek nowej propo­
zycji, Zw iązek Radziecki rezygnu­
je  z p re tens ji do własności towa­
rzystw a, znajdującego się na te ­
ren ie  okupowanym  przez W ie lką  
B ry tan ię , Stany Zjednoczone i 
F rancję. P ie rw o tn ie  Zw iązek Ra­
dziecki domagał się 20% tego m ie ­
nia, a obecnie zgadza się, by pozo­
stało ono w  posiadaniu A u s tr ii.

pejskiej (ko lon ii b ry ty jsk ich , 
francuskich i  holenderskich 
na północno - wschodnim w y 
brzeżu Południowej A m ery­
k i) z prośbą o domaganie się 
niepodległości dla tych te ry ­
toriów.

N e w y  J c rk  (P A P ). W p ły w o w y  
d z ie n n ik  u ru g w a js k i „E l D eba te “  
k r y ty k u je  dążenia U S A  na k o n - 
fe re n c ji w  Bogocie? w y ra ż a ją c  
pow ażne obaw y z pow o d u  coraz 
w iększego uza leżn ian ia  p a ń s tw  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j od S tanów  
Z jednoczonych . D z ie n n ik  p isze m. 
in., że podp isan ie  so juszu  w o js k o ­
wego i zgoda na u tw o rz e n ie  o r ­
ganu  ponadpańs tw ow ego , k o n tro ­
lu ją ce g o  s iły  z b ro jn e  p a ń s tw  A m e 
r y k i  Ł a c iń s k ie j, oznacza u d z ia ł w  
ch a ra k te rze  s a te litó w  w  a w a n tu r ­
n icze j p o lity c e  im p e r ia lis ty c z n e j 
U S A  w  E u ro p ie  i  A z ji .  P ra w d a  ta 
je s t s ta ra n n ie  u k ry w a n a - pod po­
zo ram i o b ro n y  d e m o k ra c ji i  cy ­
w iliz a c ji.

Jednocześnie m onopo le  a m e ry ­
ka ń sk ie  u s iłu ją  podpo rządkow ać 
p rze m ys ł i  h a n d e l re p u b lik  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j sw o im  in te resom  
fin a n s o w y m . B a n k ie rz y  U S A  — 
pisze d z ie n n ik  —  p ro p o n u ją  nam  
m ilio n y  d o la ró w  pod. w a ru n k ie m  
je d n a k  u d z ie le n ia  różnym i! ‘ g w a ­

ra n c j i  d la  ic h  in w e s ty c ji.  In n y m i 
s łow y, żąda ją  o n i p rzyzn a n ia  so­
b ie  c a łk o w ite j sw obody m ach in a ­
c ji f in a n s o w y c h  na naszym  te re ­
n ie. Je że li żądan ia  te  zosta łyby 
spe łn ione, pańs tw a  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j w p a d n ą  w  zależność k o ­
lo n ia ln ą  od U S A  —  znacznie n iż ­
szą, n iż  ta  ja k ie j dośw ia d czy ły  
o s ta tn io  re p u b lik i ś ro d ko w o -a m e ­
ry k a ń s k ie .

W  a n g lo s a s k i c h  s t r e f a c h  o k u p a c y j n y c h

Z u p e łn ie  n ie p o trze b n ie  p o p e łn i ł sam obó js tw o , 
pew no  zdena cyfikowany !

D ziś b y łb y  na 
Rys. Gwidon Miklaszewski

Przem óuiienie delegata Polski

Nie angażować aiiioryleiis UNESCO
w bankructwo t. zw. reedukacji w zachodnich Niemczech

P a ryż  (P A P ). W  to k u  o b rad  K o ­
m ite tu  W ykonaw czego UN ESC O  
pos tanow iono  p rzekazać spraw ę 
rozc iąg n ię c ia  d z ia ła ln o śc i U N E S ­
CO na N ie m cy  —  K o m ite to w i P ro ­
g ram ow em u. K o m ite t ten, do k tó ­
rego dokoop tow ano  de lega tów  p o i 
sk iego  i  ch iń sk ie g o  p rze d s ta w i o - 
stateczne w n io s k i k o n fe re n c ji ge­
n e ra ln e j, k tó ra  odbędzie się w  l i ­
stopadzie  b r. w  B e jru c ie . D ecyz ja  
ta  zosta ła  poprzedzona d ysku s ją  
nad  p la n e m  w ic e d y re k to ra  gene­
ra lne g o  UN ESC O  b. iu n k c jo n a -

Delegacje uniwersytetów całego świata
na uroezystotciaeh jubliaasztwycli w Pradze

P raga  (P A P ). U roczys tośc i ju ­
b ileuszow e U n iw e rs y te tu  K a ro la  
w  P radze  rozpoczę ły  się u ro c z y ­
s tym  nabożeństw em  w  K a te d rze  
św. W ita . N a nabożeństw o  p rz y ­
b y ło  50 cz ło n kó w  senatu  akade­
m ick ie g o  z re k to re m  d r  B y d z o w - 
sk im  na czele.; N as tępn ie  cz łon ­
k o w ie  sena tu  aka d em ick ie g o  w  to 
w a rz y s tw ie  a rc y b is k u p a  d r  Józe-

y Churchill i zarozumiały de Gaulle
Opinie prez. Roosevelta c obcych mężach stanu

„Doskonale 
Stalin Cm c‘°  Porozumienia 

° ’deim;„fRl' Jest t°  człowiek 
| °  nie nn  3 Ŝ e w ° h ,  i nigdy 

~sl. Paszcza dobry humor. 
Prawdziwym odbi-
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c ie m  narodu rosyjskiego“. Ta
ką opinię o S ta lin ie w yda ł na 
konferencji w  Teheranie w
1943 r. zm arły prezydent St. 
Zjednoczonych F rank lin  Roo- 
sevelt. Zawarta jest ona w  pa 
m ie ln ikach Hatcha o prez. 
Roosevelcie, obejmujących 
opinie zmarłego o w yb itnych  
mężach stanu ostatniego okre 
su .

H a tch , k tó re g o  b io g ra fia  o p a rta  
je s t często na d o s ło w n ych  za p i­
skach, s tw ie rdza , że R ooseve lt 
czuł, że S ta lin  go lu b i i  że m u 
u fa . „W p ro s t p rz e c iw n ie  było z 
C h u rc h il le m  —  c y tu je  R ooseve lta  
H a tch . C h u rc h il l n ie  lu b i ł  S ta l i­
na. Pew nego razu, gdy o m aw iano  
sp ra w ę  o p e ra c ji „O v e r lo rd “  (d ru ­
giego f ro n tu )  S ta lin  p o w ie d z ia ł 
C h u rc h il lo w i.  „W  czasie o s ta tn ie j 
w o jn y  p o w ie d z ia ł pan, że go tów  
je s t pan  w a lczyć  z k im k o lw ie k ,  
g d z ie k o lw ie k  i  k ie d y k o lw ie k . T e ­
ra z  zaś się pan  w y c o fu je . G dzież 
tu  lo g ik a ? “

Hatch pisz, że Roosevelt i  C h u r­
c h ill ró ż n il i się poważnie co do stra  
tęg i i  w sku tek tego, że C h u rc h ill pra  
gnął poprowadzić inw az ję  przez Bał 
kany a nie od s trony  F ra n c ji. W
1944 r. gdy p rzygotow yw ano ju ż  in ­
wazję, C h u rc h ill i  sztab b ry ty js k i 
s tra ra li się porzucić  m yśl p ro je k to ­
w anej in w a z ji na F ranc ję  po łudnio  
w ą D opiero  po rozm ow ie te le fon icz­
nej Roosevelta z C hurch illem , ten 
ostatni w yco fa ł swą propozycję i 
sta ł się gorącym  zw o lenn ik iem  sta­
rego p ró je k tr

B a rd zo  n ie p o ch leb n ie  w y ra ż a ! 
się R ooseve lt o genera le  de G a u l- 
le ‘u. H a tc h  pisze, że n ie  lu b i l i  się 
w z a je m n ie  od m o m e n tu  poznan ia  
się. Po w iz y c ie  w  W aszyng ton ie  w  
lip c u  1944 r. R ooseve lt p o w ie ­
d z ia ł: „facet, je s t c h o le rn ie  za ro ­
z u m ia ły  (the  fe llo w  is so dam ned 
conce itèd). Raz w y d a je  m u  się, że 
je s t Joanną  d ‘A rc , d ru g i raz  — 
że je s t J e rz y m  C lem enceaux. P o ­
w in ie n  się zdecydow ać, k im  chce 
być osta teczn ie .“

P a m ię tn ik i H a tch a  m a ją  w ie lk ą  
w a rto ść , p o n iew aż m a n u s k ry p t 
b y ł c zy ta n y  i  p o p ra w ia n y  przez 
żonę Rooseve lta.

fa  B e rapa  z ło ż y li h o łd  na g rob ie  
za łożyc ie la  u n iw e rs y te tu  k ró la  
K a ro la  IV  na za m ku  H ra dcza n y .

W  sa li W ła d ys ła w a  na Z a m ku  
P ra sk im  o d b y ła  się u roczys ta  a ka ­
dem ia z u d z ia łe m  p ro fe so ró w  i 
s tu d e n tó w  U n iw e rs y te tu  K a ro la  
o raz lic z n y c h  gości h o n o ro w ych , 
w  ty m  p rz e d s ta w ic ie li p re zyd e n ta  
re p u b lik i,  ko ś c io łó w  o raz in n y c h  
w yższych  u cze ln i czechosłow ac­
k ic h  i za g ran icznych . W  im ie n iu  
rząd u  obecny b y ł m in is te r  o św ia ­
ty  p ro fe so r Z denek  N e je d ly .

*
P raga  (P A P ). W  z w ią z k u  z ob ­

chodem  6 0 0 -le tn ie j ro c z n ic y  za­
łożen ia  U n iw e rs y te tu  K a r o l a ,  
p rz y b y w a ją  do P ra g i liczn e  de le ­
gacje  ś w ia ta  nau kow eg o  ze w szy ­
s tk ic h  k ra jó w . O cze k iw a n y  je s t 
p rz y ja z d  re k to ró w  S orbony, u n i­
w e rs y te tó w  G renob le , M a rs y li i,  
L i l le ,  L y o n u  i  M o n tp e lie r . N ad to  
p rz y b y w a ją  do P ra g i re p re z e n ta n ­
c i u n iw e rs y te tó w  p o lsk ich , ju g o ­
s ło w ia ń s k ic h , a u s tr ia c k ic h , b u ł­
g a rsk ich , ru m u ń s k ic h , w ę g ie r ­
sk ich . b e lg ijs k ic h , eg ip sk ich , t u ­
re c k ic h , w ło s k ic h , d u ń sk ich . W  
uroczystośc iach  w ezm ą ró w n ie ż  
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w yższych  
ucze ln i Z w ią z k u  R adzieckiego. 
A k a d e m ii N a u k  ZS R R  o raz 22 
u n iw e rs y te tó w  a m e ry k a ń s k ic h .

r iu sza  D e p a rta m e n tu  S ta n u  L a w ę  
sa, w  m y s i k tó re g o  m ia ło  do jść  do 
n a w ią z a n ia  n ie zw ło czn ie  w s p ó łp ra  
cy  U N E S C O  z ko m e n d a n ta m i 
s tre f zachodn ich  N ie m ie c  w  za­
k re s ie  o rg a n izo w a n ia  obozów  m ie  
szanyeh z u d z ia łe m  m łodz ieży  n ie ­
m ie c k ie j, dopuszczen ia  s ty p e n d y ­
s tó w  n ie m ie c k ic h  do s e m in a rió w  
U N E S C O  w  P a ryżu , u d z ia łu  w  re 
w iz j i  p o d rę czn ikó w  n ie m ie ck ich .

D e le g a t p o ls k i H e n ry k  B ire c k i 
w y s tą p ił p rz e c iw k o  p ro je k to w i L a  
wesa, p o d k re ś la ją c , że U N E SC O  
n ie  może p o k ry w a ć  sw o im  a u to ­
ry te te m  b a n k ru c tw a  tzw . re e d u ­
k a c ji w  s tre fa ch  zachodn ich  N ie ­
m iec i  że s e k re ta r ia t U N E SC O  n ie  
b y ł u p o w a żn io n y  do angażow an ia  
się w  ty c h  sp raw ach . S ta n o w isko  
de legata  po lsk iego  po p arte  zosta­
ło  przez p rz e d s ta w ic ie li in n y c h  
k ra jó w , za w y ją tk ie m  de legata  
ang ie lsk iego  i am eryka ń sk ie g o . W  
os ta tecznym  w y n ik u  debat, K o rn i 
te t W yk o n a w c z y  u p o w a ż n ił K o ­
m ite t  P ro g ra m o w y  do s ta łe j k o n ­
t r o l i  na d  s e k re ta r ia te m  U N E S C O  
w  k w e s tia ch , do tyczących  N ie ­
m iec.

N a  w n io s e k  de legata  po lsk iego  
p o w ie rzo n o  ró w n ie ż  K o m ite to w i 
P ro g ra m o w e m u  zbadan ie , m o ż li­
w ośc i d z ia ła n ia  U N E S C O  w  J a ­
p o n ii.

W  k o ń c u  ses ji de le g a t p o ls k i o- 
s tro  n a p ię tn o w a ł rzą d  c h i l i js k i  za  
p rze ś la d o w a n ie  in te le k tu a lis tó w -  
d e m o k ra tó w , k tó re g o  o f ia rą  p a d ł 
ró w n ie ż  n a jw y b itn ie js z y  poe ta  
A m e ry k i P o łu d n io w e j P a u lo  N e ­
rud a , u k ry w a ją c y  się obecnie  
p rze d  p o lic ją  c h ilijs k ą .

Pierwsi Westfalscy
ju ż  prasy b y  Si

S z c z e c i n. (P A P ) W  nocy *  4 
na 5 bm. przyby ł z W estfa lii po­
ciąg w ahadłow y, przywożąc p ie rw  
szą partię  reem igrantów , składa­
jącą się z 55 rodzin i 38 osób sa­
m otnych. N a  dworcu w  T urzyn ie  
(dzielnica Szczecina) nastąpiło u -  
roczyste pow itan ie  przybyłych  
przez w ładze P U R -u .

Nowy most na Bugu
W A R SZAW A. (PAP) F irm a  „M o ­

stosta l“  rozpoczęła robo ty  przygo­
towawcze do m ontażu nowego m o­
stu na . Bugu ko ło  F ronołowa.

F ro n t Ludoiny ire  W ło szech
uirtvalt zdobycze demokracji

Grecko-turecka współpraca
leży w interesie Stanów Zjednoczonych

A te n y  (A P I) . D w a  k ra je , k tó re  
o trz y m u ją  o lb rz y m ią  pom oc w o j­
skow ą  od S ta n ó w  Z je d n . i k tó ­
ry c h  rz ą d y  uchodzą za jedne  z 
n a jb a rd z ie j w s te czn ych  w  E u ro ­
p ie , d osz ły  w czo ra j, za p o ś re d n ic ­
tw e m  sw ych  o f ic ja ln y c h  p rze d s ta ­
w ic ie li,  do p o ro zu m ie n ia  w  sp ra ­
w ach  p o l i ty k i  w e w n ę trz n e j i  za­
g ra n iczn e j. Po c z te ro d n io w ych  
rozm o w a ch  m in is tro w ie  sp ra w  
zagr. G re c ji i  T u r c j i  dosz li do 
p rze ko n a n ia , że m ię d zy  obu  p a ń ­
s tw a m i zacieśn ić  n a le ży  w s p ó ł­
p racę  gospodarczą i  k u ltu ra ln ą .

O b s e rw a to rz y  p o lity c z n i p rz y ­
puszcza ją , że ro z m o w y  m in is tra  
tu re ck ie g o , S adaka  i  g reck iego  — 
T sa lda risa , są w s tępem  do z a w a r­
cia so iuśzu  w o jsko w e g o , k tó re g o

od d łuższego czasu ju ż  życzą so­
b ie  S ta n y  Z je d n . So jusz te n  m ia ł­
by  być pods taw ą  d la  im p e r ia l i­
s tycznych  p la n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
w  basenie M o rza  Ś ródziem nego.

Powstańcy
rozstrzeliwani w Grecji

L o n d y n  (P A P ). J a k  donosi agen­
c ja  R e u te ra  sąd w o js k o w y  w  A te ­
nach skaza ł na śm ie rć  7 osób 
o ska rżonych  o u d z ia ł w  a k c ji pow  
stańczej. R ó w n ie ż  w  L a ris s ie  za­
pad ło  7 w y ro k ó w  ś m ie rc i p rze ­
c iw k o  u cze s tn ikom  te j a k c ji.  W  
S a lo n ika ch  zapow iedz iano  proces 
73 ósób oska rżonych  o d z ia ła l­
ność na rzecz powstańców^

R zym  (P A P ). K a m p a n ia  w y b ó r  
cza w e  W łoszech w  d n iu  w czor. 
m ia ła  na ogół p rzeb ieg  sp o ko jn y . 
Je d yn ie  w  G e n u i na w ie c u  M o v i­
m en to  Socia le  doszło do s ta rc ia  z 
p o lic ją , k tó ra  z a m ia s t: pociągnąć 
do odpow ie dz ia ln o śc i p rz e m a w ia ­
jącego dzia łacza, za apo log ię  fa ­
szyzm u, co zgodnie  z k o n s ty tu c ją  
pod lega  karze , —  rozpoczę ła  ro z ­
praszać s łuchaczy, k tó rz y  c h c ie li 
p rzeszkodz ić  m ów cy. W  tra k c ie  
in c y d e n tu  p o lic ja  u ż y ła  b ro n i.

D z ienn ik  „U n ita “  o pub likow a ł w y 
w iad  z T o g lia ttim  po jego pow rocie  
z W łoch, po łudn iow ych , gdzie prze­
byw a ł około tygodn ia  w  zw iązku z 
kampanią.

T o g lia tti oświadczył, że podróż po 
Włoszech po łudn iow ych  w yw a rła  
na n im  głębokie wrażenie, przeko- 
nyw a jąc o decydujących zmianach, 
ja k ie  zaszły w śród szerokich mas 
robotn iczych. M asy te po rzuc iły  
swoje dotychczasowe stanow isko 
ulegania klasom  reakcy jnym . „Je ś li 
powiedzie się nam  — pow iedzia ł To 
g lia t t i — a jesteśm y pewni, że nam  
się pow iedzie — um ocnić postęp de­
m okra tyczny we' Włoszech po łudnio  
w ych, możemy uważać że panowa­
n ie  sp raw ied liw ośc i zapewnione bę­
dzie na daleką przyszłość.“

W. C atan ii i  Pa lerm o przem aw iał 
przyw ódca socja lis tów  w łoskich  
Nenni, k tó ry  oświadczył, że u s tró j 
dem okra tyczno-repub likańsk i, stw o­
rzony przez masy ludow e zna jdu je  
się obecnie w  niebezpieczeństwie. 
Niebezpieczeństwo to m in ie  w  w y ­
padku zwycięstw a F ro n tu  Ludow e­
go.

N enn i s tw ie rdz ił, że W łochy po­
trzebu ją  pomocy, jednakże naród 
w łosk i dopiero za pośrednictw em  
nowego parlam entu, k tó ry  będzie 
w yb rany, za jm ie odpow iedn ie  stano 
w isko wobec zagadnienia pomocy za 
granicznej. N enni podkreś lił, że zbo 
że rośnie nie ty lk o  w  Stanach Z je ­
dnoczonych, lecz rów nież w  Z w ią ­
zku Radzieckim , a w ęg ie ł można na 
być n ie  ty lk o  w  Stanach Z jednoczo­
nych, lecz rów nież w  Polsce i  A n ­
g lii.

Piętro le n ili
u le g ł  w y p a d k o w i
R zym  (A P I) . P rzyw ó d ca  w ło ­

s k ie j p a r t i i  s o c ja lis tyczn e j, P ię ­
tro  N e n n i, u le g ł w c z o ra j w ieczo ­
rem  w y p a d k o w i sam ochodow em u 
w  G u a rd ia  A ngano , n ie o p od a l Ca­
ta n ii,  na  S y c y li i.

N e n n i p rz e w ie z io n y  Został do 
szp ita la . Ja k  d o tąd  b ra k  w ia d o ­
m ości o s tan ie  jego  z d ro w ia , ja k  
ró w n ie ż  o p rzyczyn a ch  w y p a d k u .

Delegacja holenderska
w Moskwie

A m s te rd a m  (A P I) . H o le n d e rska  
de legac ja  h a n d lo w a , złożona z 8 
osób, u d a ła  się w c z o ra j sam olo ­
te m  przez S z to kh o lm  do M o skw y . 
D e legac ja  p rze p ro w a d z ić  m a  w  
s to lic y  Z S R R  ro k o w a n ia  z rządem  
ra d z ie c k im  n a  te m a t za ku p ów  
pszen icy  w  zam ian  za p rze m ys ło ­
w e w y ro b y  ho lęnders jtie -
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Kat Wybrzeża Forster
odpowiada za zbrodnie popełnione na narodzie polskim

O d a  ń s k. (PAP). W  dawne] sali sportowe] we Wrzeszczu rozpoczął się 
wczoraj historyczny proces byłego gauleitera i namiestnika Rzeszy —  Alberta 
Forstera.

O lbrzym ia sala, w  k tó re j n ie ­
jednokrotnie p rzem aw ia ł oskar­
żony, rzucając oszczerstwa i  f a ł ­
szywe a tak i na naród polski, nie 
jest dziś w  stanie pomieścić tych  
wszystkich, k tó rzy  p rzyb y li na 
rozpraw ę. W ie le  osób przys łu ­
chuje się procesowi przy  giganto- 
fonach, zainstalow anych przed  
gmachem. N a sali za jm u ją  m ie j­
sca przedstaw iciele w ładz, z w o ­
jew odą inż. Ż ra łk ie m  na czele, 
p rzyb y li rów nież przedstawiciele  
państw  zagranicznych, kortsulo- 
Wie Z w iązku  Radzieckiego —  Cho  
robrych. W ie lk ie j B ry ta n ii —  
Łeight, S ianów  Zjednoczonych —  
C lark , rep u b lik i francuskiej, 
przedstaw iciele daw nej Polonii 
gdańskiej, k tórzy pam iętają do­

skonale k rw a w e  rządy Foestcra.
W  skład kom pletu sądzącego, 

którem u przewodniczy sędzia Ryb  
czyński wchodzą sędziowie: Z em ­
baty, C ieśluk oraz Szwarckopf, 
ja k  też w  charakterze ław n ików  
—■ pięciu posłów na Sejm  z te re ­
nu W ybrzeża.

O skarżenie wnosi p rokurator 
Tadeusz C yprian  i p rokurator 
M ieczysław  Siew ierski, obronę 
zlecono z urzędu adw okatom  K u -  
łigow slcem u i W ięckowi.

Bezpośrednio po otw arciu  prze  
w edu. obrona wnosi o powołanie  
dodatkowych św iadków . Trybunał 
przychyla  się do wniosku, dom a­
gając się pow ołania eksperta do 
oceny działalności kom isarza ge­
neralnego K. P. w  Gdańsku na 
tle  stosunków polsko* gdańskich 
w  okresie przedw ojennym . D e ­
cyzja co do dopuszczenia byłego 
prezydenta polic ji w  Gdańsku — 
W altera  Steina i zastępcy dowód­
cy obozu koncentracyjnego w  
S tu ttho fie  —  K onrada M ayera  
zostanie powzięta w  toku postę­
pow ania dowodowego.

N a  w ezw anie przewodniczącego 
A lb ert Foester składa swe perso­
nalia, Jest to barczysty czterdzie- 
stosześcioletni mężczyzna o zacię. 
tym  w yrazie  tw arzy . N ie  znać po 
n m zdenerw ow ania. Donośnym  
głosem podaje, że urodził sic w  
Fuerth , jest z zawodu u rzędn i­
k iem  bankow ym  i m a skończone 
gim nazjum .

Z  kolei odczytano ak t oskarżę, 
nia, po czym zabrali głos p roku ­
ratorzy  —  Tadeusz Cyprian, a 
następne M ieczysław  Siewierski

A k t  o s k a r ż e n ia
A k t oskarżenia, sporządzony przez 

P roku ra tu rę  Najwyższego T ryb u n a ­
łu  Narodowego zarzuca A lb e rto w i 
Foersterow i, że b y ł członkiem  orga­
n iza c ji przestępczej pod nazwą „N a - 
rodow o-Socja listyczna N iem iecka 
P a rtia  Robotnicza“  (NSDAP), m a ją ­
cej na celu za pomocą gw ałtu , p ro ­
wadzenia w o jen  napastniczych oraz 
zbrodn i w o jennych  i zbrodni prze­
c iw  ludzkości, w cie len ie  do Rzeszy 
te ry to riów ' ościennych a w  szcze­
gólności ziem Rzeczypospolitej P o l­
sk ie j i  ziem w yodrębn ionych  z Rze­
szy na m ocy tra k ta tu  wersalskiego 
i  stanow iących obszar Wolnego 
M iasta  Gdańska oraz narzucenie 
ty m  te ry to r io m  u s tro ju  h it le ro w ­
skiego.

Foerster ob ją ł w  październ iku 1930 
roku  z ram ien ia  H itle ra  stanow isko 
gauleitera, jako  kom isaryczny p rzy ­
wódca p a r t i i na obszar 'Wolnego 
M iasta Gdańska. Na podstawie pe ł­
nom ocnictw  H itle ra , spraw ow ał on 
w b rew  układom  m iędzynarodow ym  
faktyczną kon tro lę  nad senatem 
W olnego M iasta Gdańska.

D n ia  1 września 1939 f „  stojąc na 
czele a kc ji NSDAP, k tó ra  doprowa­
dziła  do bezprawnego w c ie len ia  
Gdańska do Rzeszy, został szefem 
zarządu cyw ilnego na obszar Gdań­
ska, rozszerzony następnie na tzw . 
„P ru sy  Zachodnie“  i  nam iestn ik iem  
„G dańsk — P rusy Zachodnie“ . Prze­
prowadza! stopniowo akcję, m ającą 
na celu:

Bezprawne pozbaw ienie Państwa 
Polskiego upraw n ień  służących mu 
na obszarze Wolnego M iasta Gdań­
ska.

Naruszenie um ów  m iędzynarodo­
w ych, gw aran tu jących  s ta tu t W o l­
nego M iasta Gdańska. '

Ograniczenie — przez ustawodaw­
stwo niezgodne z obow iązującą kon -

W  okresie od 1 września 1939 ro ­
ku  do 1945, dz ia ła ł na szkodę pań­
stw a polskiego i jego obyw ate li, 
podżegając do dokonania, udzie la­
jąc pomocy przy dokonyw aniu o- 
raz powodując lub  organizu jąc 
zb iorow e zabójstwa osób spośród 
ludności po lsk ie j cyw ilne j, zwłasz­
cza spośród in te lig e n c ji, ducho­
w ieństw a oraz działaczy ludoW yłh  
i  robotniczych.

Rozpętał on k ła m liw ą  propagan­
dę o rzeko-myrn wymordować.'-*'

S tytucją i zobowiązaniam i m iędzy­
na rodow ym i ■— praw, p rzys ługu ją ­
cych na tym  obszarze osobom p o l­
skiego pochodzenia lub  m ów iącym  
po polsku oraz w szystk im  obywate­
lom  polskim .

Przygotow anie  i  rcywołahie na­
pastniczych dzia łań wojennych, 
zm ierzających do oderwania części 
obszaru państwa polskiego, g na­
stępnie pozbaw ienia tego państwa 
niepodległego bytu .

Zbrodniczy podżegacz
przez Polaków w  czasie działań 
w ojennych we w rześniu 1939 , r. 
N iem ców (m. in. w  czasie „k rw a ­
w e j n iedz ie li“  w  Bydgoszczy), ce­
lem podburzenia Niem ców do m or­
dowania Polaków oraz uspraw ie­
d liw ien ia  dokonanych na Polakach 
m ordów  rzekom ym  odwetem.

Prześladował i  znęcał się nad 
ludnością polską przez: bezprawne 
pozbawianie wolności w  aresztach, 
w ięzieniach 1 obozach, masowe w y ­
siedlanie, przym usowe w ywożenie 
dzieci po lskich do Rzeszy, w yna­
radaw ianie P o laków  przez zm u­
szanie ich  do w p isyw ania  się na 
niem iecką lis tę  narodową, d o tk li­
we ograniczanie ludności te j w  pra 
wach osobistych i  m ają tkow ych  o - 
raz zupełne pozbawienie p ra w  po­
litycznych.

A k t oskarżenia zarzuca dalej 
Foeraterów i systematyczne niszcze­
nie wszelk ich dóbr m a te ria lnych  1 
duchowych, tworzących k u ltu rę  
polską.

V7 . zakończeniu akt oskarżenia 
stw ierdza, że Foerster n ie  ta ił n igdy 
swoich is to tnych zam iarów, dążąc 
do ekste rm inac ji Polaków  zupełnie 
jaw n ie  i rea lizu jąc  p o litykę  H it le ­
ra.

P r z e m ó w ie n iu
p r o k u r a t o r ó w

Po o d czy ta n iu  a k tu  oskarżen ia  
w y g ło s il i p rze m ó w ie n ia  w stępne 
o ska rżyc ie le  p u b lic z n i. P ro k u ­
ra to r  C y p r ia n  n a szk ico w a ł w  spo 
sób d o k ła d n y , z n a u ko w ą  śc is ło ­
ścią ro lę  oskarżonego F oe rs te ra  
na te re n ie  W o lnego  M ia s ta  G dań ­
ska. P rze m ó w ien ie  to  rz u c iło  du­
żo ś w ia tła  na stosunek L ig i N a ­
rodów i stosunek ówczesnego rzą ­
du polskiego do p o lity k i h itle ro w ­
sk ie j na terenie W . M . Gdańska.

Szczególn ie d o k ła d n ie  o m ó w ił 
p ro k . C y p r ia n  os ta tn ie  la ta  p rzed  

¡w y b u c h e m  w o jn y , w y k a z u ją c  ja k  
zgubną była  ówczesna po lityka  
polska, k ierow ana przez m in. 
Becka.

Rząd h it le ro w s k i pod pozorem  
p rz y ja ź n i d la  P o lsk i, po za w a rc iu  
znanego p a k tu  o n ie a g re s ji p rze ­
prow adzał na  te re n ie  W . M . Gdań  
ska sw o je  b ru ta ln e  p la n y  zaborcze. 
Bola A lb erta  Foerstera w  te j bez­
w zględnej polityce ograniczania  
p raw  polskich na terenie W . M . 
Gdańska jest szczególna. Osk. 
Foerster. byl w tajem niczony do­
skonale w  plany w ojenne n iem iec­
kiego sztabu generalnego. W śród  
d o k u m e n tó w  sp ra w y  z n a jd u je  się 
jego proklam acja do obyw ateli 
W olnego M iasta  Gdańska o p rzy ­
łączeniu do Rzeszy, datowaną z 
26 s ierpnia 1939 r. D atę  tę zm ie­
niono później na 1. 9. 1939.

P ro k u ra to r  S ie w ie rs k i w  sw ym  
p rz e m ó w ie n iu  w s tę p n y m  n a ś w ie t­
l i ł  d z ia ła lność  A lb e r ta  F oe rs te ra  
w  o kres ie  o ku p a c ji.

„Za wszystkie zbrodnicze po­
czynania w ładzy  okupacyjnej do­
konyw ane na obszarze Pomorza  
—  m ów i prok. S iew ierski —  od­
powiada przede w szystkim  i bez­

spornie A lb e r t  Foerster, jako gło­
w a  całej adm in is trac ji państwo­
w e j z je d n e j a głowa organi­
zacji p a r ty jn e j z drugiej strony. 
Od te j odpowiedzialności uchylić 
się n ie może. Dziś musi ponieść 
ostateczne konsekwencje swych 
uczynków .“

Z e z n a je  F o r s te r
Po przem ów ien iach p rokura to ­

ró w  głos zabra ł d la złożenia w y ja ­
śnienia osk., A lb e r t Foerster.

P ie rw szy raz w  m ym  życiu — roz 
począł oskarżony — staję przed tak  
w ysok im  sądem, ale nie staję przed 
n im  jako  cz łow iek p ryw atny lecz 
jako  cz łow iek za jm ujący wysokie 
stanow isko polityczne. P o lityka , k tó  
ra  p rzypad ła  nam w  Udziale, zapro 
w adziła  m n ie  na drogę wiodącą do 
w ięzienia, a następnie przed o b li­
cze Najwyższego T rybuna łu  N aro­
dowego.

W  tym  m ie jscu oskarżony podał' 
znane ju ż  szczegóły ze swojego ży­
cia.

„N ie  skończyłem  wyższych s tu ­
d ió w  — m ó w ił — ponieważ in te re ­
sow ały m nie  praktyczne zagadnienia 
handlowe. Po raz pierwszy zetkną­
łem  się z p o lity k ą  w  roku  1923. N a­
m ów iono m nie, żebym poszedł na 
w ie lk ie  zebranie polityczne. Po raz 
p ierw szy usłyszałem wówczas naz­
w isko H itle ra .

Jeżeli ja , jako  człow iek m łody, 
po lityczn ie  niedoświadczony i n ie ­
w yrob iony  nie rozum ia łem  w ie le  z 
ideo log ii h it le ro w sk ie j, to  w ie rz y ­
łem  jednak święcie, że n ie  może 
cna podawać rzeczy z łych i  w stą­
p iłem  do p a rtii.

W y k r ę t n e  m e to d y  
o s k a r ż o n e g o

O ile  okres poprzedzający p rzy ­
jazd jego do Gdańska opisu je Foer 
s ter w  Sposób dokładny, o ty le  dzia 
łalność sw oją  na teren ie  W. M, 
Gdańska stara się określić k ilk u  
zdaniam i. T w ie rdz i, że nom inacją 
jego na stanow isko gaule itera Gdań 
ska przez H itle ra , n ie by ła  niczym  
szczególnym. Gdańsk pbża tym  — 
ja k  tw ie rd z i p rzy  ogólnej wesoło­
ści Saii — n ie  b y ł terenem. ważhym  
i  n ie  odegrał na jm n ie jsze j ro l i w 
wybuchu d ru g ie j w o jn y  św iatow ej.

Metoda obrony, jaką  od początku 
w yb ra ł A lb e r t Foerster jes t ta sa­
ma, jaką  dotychczas we wszystkich 
procesach w ie lk ich  zbrodn iarzy h it ­
le row skich  Stosowali jego poprzed­
n icy. Tak się b ro n ili wysocy dy­
gnitarze h itle row scy w  N o rym ber­
dze, tak  b ro n ili się G reiser i  F i­
scher. Na usp raw ied liw ien ie  swoich 
zbrodniczych czynów Wysuwają rdz 
kazy wyższych w ładz pa rty jnych . 
Poza tym  o większości k rw aw ych  
zbrodn i rzekomo n ic  nie w iedzą i 
n igdy o n ich  n ie  Słyszeli.

Gdańsk (P A P ). K o n ty n u u ją c  po 
p o łu d n iu  zeznania, A lb e r t  F o e r­
s te r p rz y ją ł ta k ty k ę  zaprzeczan ia  
fa k to m  i  s tosow a ł m etodę  p rze ­
rzu ca n ia  o d p ow ie dz ia ln o śc i na 
osoby zm arłe  lu b  n ie u ch w y tn e .

O ska rżony  zaprzecza s fa b ry k o ­
w a n iu  k ła m s tw a  o tzw . „ k rw a w e j 
n ie d z ie li“  w  Bydgoszczy, k tó ra  
sp o w o d ow a ła  rzeź P o la k ó w  na 
P om orzu , p rz y p is u ją c  jego  a u to r­
s tw o  G oebbe lsow i i  R ib b ę n tro p o - 
w i.

W  te j sam ej sa li, gdzie  p rzed  
la ty  p rz e m a w ia ł do s fa n a tyzo w a - 
n ych  h it le ro w s k ic h  tłu m ó w , F oer 
s te r t ra c i p o w o li swe opanow a­
n ie  i swadę dośw iadczonego m ó w  
cy, z b ija n y  z t ro p u  rzeczo w ym i 
p y ta n ia m i przew odn iczącego T ry  
b u n a łu .

N ie  przecząc w  zasadzie, że n a ­
ru s z y ł ko n w e n c ję  genew ską, F oer 
s te r u trz y m u je , że u c z y n ił to  na 
S ku tek in s t ru k c ji sw ych  w ła d z  
p rze łożonych . U lega jąc  ty m  sa­
m y m  c z y n n ik o m  podp isa ł znane 
zarządzenie , czyn iące  gehennę z 
życ ia  P o la k ó w  w  zasięgu jego 
w ła d zy . C hodz i o zew nę trzne  zna 
k o w a n ie  P o la kó w . O ska rżony  rze 
kom o  n ie  zgadza ł się z n iem iec­
k im i ko n c e p c ja m i w yn iszczan ia  
n a rodow ośc i p o ls k ie j i  przez to  
zarządzenie  c h c ia ł w ła ś n ie  p rze­
strzec ludność  p o lską  p rzed  g ro ­
żącym  je j losem . T en  a b su rd a l­
n y  w y w ó d  w y w o łu je  o d ru c h  obu­
rzen ia  na  sali.

F o e rs te r w y ra ż a  zd z iw ie n ie , że 
posądzono go o w s p ó łu d z ia ł w  
n iszczen iu  p o ls k ie j k u ltu ry ,  szko l 
n ic tw a  o raz w o ln e j p ra k ty k i r e l i ­
g ijn e j,  ośw iadcza jąc  T ry b u n a ło ­
w i,  że p ra w d o p o d o bn ie  chod z iło  

j tu  o szyka n y  ze s tro n y  gestapo, 
d o ko n yw a n e  bez jego  w ie d zy .

G d y  p rzew o d n iczą cy  T ry b u n a ­
łu  żąda w y ja ś n ie n ia , dlaczego 
w ła śn ie  o ska rżony  zosta ł przez 
H it le ra  w y s ła n y  na obcy d la ń  te ­
re n  G dańska  z ta k  w ie lk im i p e ł­
n o m o cn ic tw a m i, F o e rs te r odpo­
w ia d a : „Jeśli H it le r  w yznaczy! 
m nie na to stanowisko, to chyba 
z te j przyczyny, że znał m nie do­
brze i  sądzi!, że ja  zlecone zada­
nie w ypełn ię  ja k  najlep ie j (obu­
rzen ie  na sa li).

Z apytany  o czyn ione  p rzez sie­
bie na te re n ie  G dańska  p rz y g o ­
to w a n ia  do w o jn y  ś w ia to w e j w  
r. 1939, oska rżony  u s iłu je  w y k rę ­
cić się od odpow iedz i, a le przy­
ciśnięty do m u ru  przyznaje, że 
współdziałał w  tw orzeniu  3S, 
H eim W ehry — pozostającej pod do 
wództwem  przysłanych z Rzeszy 
oficerów. Oświadcza p rzy  tym  
naiw nie, „że przychodziła na te ­
ren Gdańska jakaś broń, a le  skąd 
nie um ie w yjaśn ić“.

F o rs te r  poda je , że w  p a źd ź ie r- 
n ik u  1938 zosta ł w e z w a n y  przez 
H it le ra  do B e rch tesgaden  i  k o n ­
s u lto w a n y  odnośn ie  m o ż liw o śc i 
p rzep ro w a d zen ia  p rz e z 1 H ie m cy  
rozm ó w  Z P o lską  ną te m a t G dań-

Metalowcy ofiarowali 1,5 miliona
n a  d o m  p o łą c z o n y c h  p a r t i i

K a t o w i c e  (PA P). W  zw iąz­
ku z podjęciem  przez K om itet 
C e n tra ln y  Polskiej P a rtii Robot­
niczej oraz C entralny  K om itet 
W ykonaw czy Polskiej P a rtii So­
cjalistycznej uchw ały w  sprawie  
budowy wspólnego gmachu, prze  
znaczonego na przyszłą siedzibę 
centralną now ej p artii, k tóra po­
w stanie we w łaściw ym  czasie w  
w yn iku  połączenia się P P R  1 PPS  
w  jedną p artię  klasy robotniczej, 
prezydium  Zarządu  Głównego  
C entralnego Z w iązku  Zaw odow e­
go M etalow ców  uchw aliło  prze­
znaczyć na budowę domu półtora  
m iliona zł.

H aga (A P I). Holenderski m in i­
ster finansów , L ie ftin ek , złożył 
wczoraj w  parlam encie oświad­
czenie, w  k tó rym  stw ierdził, że 
H olandia znajdu je  się obecnie w  
b. tru dn e j sytuacji finansow ej i 
gospodarczej.

K w o ta  ta została przekazana  
kom itetow i budow y gmachu zjed 
noczonycli p a rtii na ręce sekre­
tarza  generalnego C K  PP R , VVla- 
dyslawa G om ułki 1 sekretarza ge­
neralnego C K W  PPS, Józefa C y ­
rankiew icza.

ska. F o rs te r  scep tycznie  odnosił 
się w ów czas do m o ż liw o śc i p o ro ­
zum ien ia . O ska rżony  negu je  fa k ­
ty , za w a rte  w  je d n y m  z d o k u ­
m en tó w  okazanych  m u  przez T ry  
b u n a ł, z k tó ry c h  w y n ik a ,  że p rze ­
m a w ia ją c  do p ra w n ik ó w  gdań­
sk ich , w y ra z ił się w  sposób na ­
s tę p u jący : „W szelkie zagadnienia  
om aw iałem  stale z F iilife rem . Z a ­
pytałem  go też —  czy n ie zechciał 
by wydać rozkazu, zmierzającego  
do zniweczenia statutu Gdańska. 
F iih re r m i na to odpowiedział: 
„Pozwólm y, aby Gdańsk pozostał 
miejscem zaognienia, a któregoś 
dnia znajdzie się przyczyna dia  
przedsięwzięcia odpowiednich po­
sunięć“. O d p ow ia da ją c  na dalsze 
p y ta n ia , F o rs te r ośw iadcza, że n ie  
je s t m u  znane b rz m ie n ie  p rzem ó­
w ie n ia  H it le ra ,  w yg łoszonego w  
G dańsku  w  d n iu  15 w rze śn ia  1939 
ro ku ,

W trzecia rocznicę
w y z w o le n ia  W ę g * e r

Budapeszt. (P A P ). D n ia  4 kw i®" 
tn ia  obchodzono tu  uroczyć® 
trze c ią  roczn icę  w y zw o le n ia  
g ie r  p rzez A rm ię  R adziecką. __ 
P la cu  B o h a te ró w  s ta n ę ły  oddzia 
ły  a rm ii w ę g ie rs k ie j i  o lb rzym i 
t łu m y  lu d n o śc i s to lic y . N a 
naeh z a ję li m ie jsce : prezyde® 
R e p u b lik i T ild y ,  cz ło n ko w ie  _ 
d u  i  p a rla m e n tu , p rzeds taw ić1® 
o rg a n iza cy j spo łecznych, ko rp  
d yp lo m a tyczn y .

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  u r®' 
czystości b y ło  w ręczen ie  
s ta w ic ie lo m  rzą d u  węgierskie® 
przeszło  200 h is to ry c z n y c h  szta ' 
d a ró w  W ęg ie rsk ich , zw rócony0 
W ęgrom  przez ZSRR.

W ic e p re m ie r S zakas its  powi^8 
serdeczn ie  cz ło n k ó w  d e legac ji r “ '  
d z ie ck ie j z  p łk .  K u ra s o w e m  D 
czele.

N as tępn ie  p rz e m ó w ił prezyó®1?, 
R e p u b lik i T ild y , w y ra ż a ją c  
czność A r m i i  R a d z ie ck ie j, k t ° L  
p rzed  trzem a  la ty  w y g n a ła  h<Jrtw 
h it le ro w s k ie  z g ra n ic  W ęg ie r

S z t a n d a r  z  K r a k o w a
o d n a le z io n y  n a  D o ln y m  Ś lą s k u

Z ą b k o w i c e .  D n ia  2 tom, w ó jt 
gm. H enryków  podczas inspekcji 
terenow ej w  grom adzie C ynko w i- 
ce znalazł, w  daw nym  m ajątku  
poniem ieckim  polski sztandar bez 
drzewca. N a  stronie czerwonej na 
tle  Białego O rla  obraz M . B. Czę­
stochowskiej z napisem w  otoku  
„K rólow o korony polskiej módl 
się za nam i“. Po stronie b ia łe j

Wybory do parlamentu
w  A lg e r z e

A lg e r  (ob, w ł.) . W  d n iu  w czo ­
ra js z y m  o d b y ły  się w  d e p a rta ­
m enc ie  a lg ie rs k im  w y b o ry  p o w ­
szechne do now ego zg rom adzenia  
u tw o rzo n e g o  m ocą u s ta w y  rzą ­
dow e j. Z grom adzen ie  sk łada  się 
z d w ó ch  iz b ; w yższe j —  d la  ob y ­
w a te li fra n c u s k ic h  i p e w n e j k a -  
te o r i i  tu b y lc ó w  i  n iższe j iżb y  
d la  tu b y lc ó w .

D o tychczas n ie  o p u b lik o w a n o  
osta tecznych  w y n ik ó w  w y b o ró w . 
A g e n c ja  F rance  Presse poda ła  k o ­
m u n ik a t o za jśc iach , k tó re  m ia ły  
m ie jsce  40 k m  na p o łu d n ie  od A l-  
ge ru . 7 osób Zostało za b itych , a 
k i lk a  ra n n ych ,

Dotychczasowe w y n ik i w skazu­
ją  na to, że w  niższej izbie zasia­
dają  właściciele fa rm  i koloniści, 
większość zdobyły p artie  m u zu ł­
mańskie, dom agające się niepo­
dległości A lgeru.

K r w a w e  d e m o n s tr a c je  w  A le k s a n d r i i

P olic ja  w alczy z w o jsk iem
A leksandria  (obsl. w ł.). W  po­

niedzia łek w e wrzosu, godzinach 
rannych rozpoczęły się na ulicach  
A leksandrii ogromne m anifest», 
cje studentów uniwersyteckich, 
uczniów szkól powszechnych i ro ­
botników  przem ysłu teksty lne , 
go. Do stra jku jących  przyłączyła  
się poważna ilość agentów i ofi„ 
cerów policji. W e wszystkich dziel 
nlcach m iasta doszło do incyden­
tów. ,

Konferencja czterech
w sprawie ruchu międzystrołowegu
B E R LIN . (PAP). Zastępca b ry ­

ty jsk iego  gubernatora wojskowego 
gen. B row n john , wystosował do 
radzieckie j komendy w o jskow e j w 
B e rlin ie  pismo, w  k tó ry m  propo­
nował wspólne posiedzenie przed­
s ta w ic ie li czterech m ocarstw  oku­
pacyjnych dla om ów ienia spraw 
związanych z ruchem  m iędźystre- 
fow ym . Generał B ro w n jo h n  w  
piśm ie sw ym  przyznał, żę władze 
radzieckie m ają  praw o ustanawiać 
regu ły  tranzy tu  przez s ire fę  ra ­
dziecką, gdyż są odpow iedzialne 
za porządek w  sw ej s trefie .

Polsko-czechosłowacka umowa
w  d z ie d z in ie  a < lm in i$ t r a e j i  i  u b e z p ie c z e ń

Warszawa (teł. wł.). W poniedziałek w sali konfereii- 
cyjnej M inisterstwa Pracy i  Opieki Społecznej W Warsza­
wie nastąpił uroczysty akt podpisania umowy w dziedzi­
nie po lityk i adm inistracji społecznej oraz umowy o ubez­
pieczeniach socjalnych pomiędzy Polską a Czechosłowa­
cją.

Umowy podpisali ze strony polskiej min. Rusinek, zaś 
ze strony czechosłowackiej m in. dr Erban.

Po podpisaniu umów min. Rusinek udekorował w Imie­
niu RP min. dr Erbana w ielką wstęgą Polonia Restituta.

M a n ife s ta n c i n a p a d li i  zn iszczy , 
l i  s iedzibę ko m isa rza  p o l ic j i  dz ie l 
n ic y  p o rto w e j. A rm ia  o k u p u je  
p u n k ty  s tra teg iczne . O fic e ro w ie  
p o lic j i  p ro w inc ja  B ehe ra  sąs iadu . 
ją ć e j z A le k s a n d r ią  p rz y b y li do 
m iasta , p rzy łą cza ją c  się do ich 
s tra jk u ją c y c h  ko le g ó w  i b io rą ­
cych u d z ia ł w  m an ife s ta c ja ch . 
S y tu a c ja  s ta je  się z godz iny  na 
godzinę coraz b a rd z ie j naprężona.

J a k  Się o ka zu je  p o lic ja  w  A le k ­
s a n d rii z a s tra jk o w a ła , dom aga jąc 
się p o d w y ż k i p łac . W o jsko  za ję ło  
szereg p o s te ru n k ó w  p o lic y jn y c h . 
W śród  n ie w y ja ś n io n y c h  jeszcze 
o ko licznośc i doszło do w y m ia n y  
s trz a łó w  m iędzy  s tra jk u ją c y m i 
p o lic ja n ta m i, a . w o js k ie m . P o d . 
czas s trz e la n in y  b y ło  szereg ra n ­
n ych . W  m ieście  ogłoszono s tan  
a la rm o w y .

O podobnych  za jśc iach  m iędzy 
w o js k ie m , a s tra jk u ją c ą  p o lic ją  
donoszą z K a iru .  P ro k u ra tu ra  Za­
kaza ła  p ras ie  og łaszan ia  szczegó. 
łó w  ty c h  zajść.

Szubienica dla kala
s ło w a c k ic h  Ż y d ó w
B ratys ław a (Z A P ). Proces D. 

W is liczenyego  za ko ń czy ł się ska ­
zan iem  oskarżonego na karę 
śm ie rc i p rzez pow ieszen ie. W ls l i-  
czeny b y ł „d o ra d c ą “  rz ą d u  n ie ­
m ieck iego  p rz y  m a r io n e tk o w y m  
„rz ą d z ie “  s ło w a c k im  ks. Tiso W 
sprawach żydowskich i  ponosi 
głów ny ciężar odpowiedzialności 
za w ym ordow anie 60 tysięcy Ż y ­
dów słowackich, k tó rzy  w y w ie ­
zieni zo s ta li do Oświęcim ia i  za­
gazow ani.

herb m iasta K rak o w a  na nieb* 
skini tle  z napisem „M ęska S®* 
la  Powszechna im . księcia Jó*®. 
Poniatowskiego“ —  K rak ó w  -P® 
górze. Sztandar bogato jest 
w any. N a  pewno został w yw ie*1 
ny tu ta j przez Niem ców.

N a  razie  sztandar jest w  Pr/'^, 
chowaniu na posterunku M . O-«, 
H enrykow ie , pow. Ząbkowice “ J 
do czasu przybycia delegacji P° 
wyższej szkoły po jego odbiór.

Postępjj
uj rokow aniach
f i  i i$ k o » r a d z ie e k i  cb
M oskw a. (A P I) . D w a j człońk® 

w ie  d e le g ac ji f iń s k ie j p row adzą­
ce j w  M o s k w ie  ro k o w a n ia  z 
dem  ra d z ie ck im , p o w ró c il i do s]  
l ic y  ZS R R  z H e ls in e k , dokąd  
l i  się ce lem  p rze p ro w a d zen ia  i*1, ' 
ra d  ze sw ym  rządem . RokoW 6® , 
w  s p ra w ie  za w a rc ia  tra k ta tu . P 
s tę p u ją  naprzód . .

P r / e g f n d  o r o » t f

Miliardy w serwatc0
„R ZE C ZP O S P O LITA “  

cza ciekaw y a rty k u ł g o s p o d a i^ j 
w  k tó rym  om awia wysoką w8r 
bezużytecznej, zdawałoby siS< . 
w a tk i. ,t .

„W edług  ustalonego planu ’1Jrlp 
czarnie m ają  skupić w  br. 5° , tej  
lionóui lit ró w  m leka. Z  »1°®^ pyć
około 25 m ilionów  lit ró w
przeznaczone 
p e lńotłustyćh.

w y r ó b

Po przerobie ilośc i te j
m am y około 2.100 ton ser<t’frí¡lí° 
ta  zaś, czy li około 22 i  pól <r

otr*ZTe&_
ind

na lit ró w  to serwatka, k* -gjtś' 
becąie jest u nas beżuzy .(¡¿4 
Tymczasem razem z tą se'[. fpcl>- 
trac im y  ponad m ilia rd  zl ce»‘ 
T yle  bowiem  w ynosi obecno■

mieKn ikow a wartość  
yó, k tó ry  zawiera

C y jry , k tó re  do tal 
dzeńia prowadzą, są

cukru
se rw a tk i'

mc
bardg°liir° z"

3,5 0Stu

sł? ao c"
cukru  m lekowego. Cena 
k ru  na użytek aptek i ^  i  ̂  
w ynosi w  te j c h w ili 1- „,{1*°
kilogram . Tona — Półt0 ..a s*1}. 
na zl. Z  obecnie ty lk o  i  2, 
przeznaczonego m leka, c 'i-.go&l* 
m ilio n ó w  l itró w , można ti-’“, 
787,3 tony cu k ru  ™lekowev • 
tości 1 m ilia rd a  ISti w i ,
W dalszym  ciągu '>R iN 0ż'.i'1'0.’’ 

S P C L IT A “  wskazuje na . ’
ści eksportowe cukru  ®  
pisząc:

„W  .praktyce  2“ Po tr^ j «  < ,  
na cuk ie r m lekow y w  - {0p o 
nosiło w roku  1S38 ók. 
aptek i  d ro g e rii oraz £ 2yl* i 
przem ysłu spożywczego. se1óv> 

p rzy  obecnej Pr ° ? * *  ęUk r m i H 
m ożliw ym  w ydobyciu

mów?te, Z każdych 
Serwatki w ydobyw a

cukrukowego Z serw atk i, 
poważną ilość tego 
wieźć za granicę“ - „  Me»" ,nis 
P rodukcję  cukru  mtesor 

de jm ie  po raz p ierw szy ^  g2w— iczńrma ^  
we W rześni, p rzy  tz >’m •-*> ^

iV*0®-uil* ;u«.- -  0 W0J,„!ł
t '

dopiero w  br. M leczarnia 
ześni, p rzy , CJ* upeln

js  się zaspokojenie z 9 
trzebow ania k ra jow es0- 
PO SPO LITA“ kończy:

„Przy o d p o w ie d n i ^  ^  
niu tej gałęzi p \’ ^ fcureńcJ«' y  
byśmy zacząć kor Spr 
Szwecją i S z w a jc a r ią  ^  
w arta  zachodu, w  f0tyco 

. w iem  leżą miUaray
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Goebbels wiecznie żywy •  • •

PARYŻ, w  m arcu

r  * ł ! sa« c się po bulw arach 
St«,j C, Hczyłem m ijane 
... .le rdziłem, że na 10 —

pa
kina  i

w y é w iè t ir« ; ' K na 1U ~  8 z n ich“ a t lim y  amerykańskie. T y - 
ych film ó w  są przeważnie spe-

tu ł
CyfjCZn
mB oo 6 >>M™owło8i podpalacze“ , 
ku“  7nê an9 , „ Serenada w  Meksy- 
n ie ' k ”h-Zarny sztandar“ , „Pożąda- 
r ekla ° *e i" ' *^a sześciu plakatach 
lako m° Wych 0b °k  fo losów gwiazd 
wałv IUeodz°w n y  re k w iz y t f ig u ro - 
r oko ’ ew o lw ery, na siódmym sze- 
lei 7  j ZWarta b rz.ytwa. Ósmy z ko- 

f i lm  „M ons ieu r V erdoux“ . 
jeg0 rzeczą ogólnie wiadomą, że 

' Utor i producent C harlie  Cha-

p iîn  jest szkalowanym  i prześlado­
w anym  przez gang H ollyw oodu, po­
nieważ każdym swym obrazem w y ­
b ija  się ponad przeciętność i k ro ­
czy odważnie w łasnym i drogam i.

Idąc dalej oglądam w itry n y  księ­
garn i. Tu b iją  w  oczy ty tu ły  ame­
rykańsk ich  powieści drukowane na 
barw nych okładkach w  s ty lu  p la ­
katów  film ow ych . H enry M ille r, 
Faulkner, Hem ingway, C aldwell, 
tłum aczeni są na francuski. Obok 
n ich  setk i książeczek „Readers D i- 
gest". Przychodzi m i na m yśl po­
wiedzenie V o lta ire ,a „ks ią żk i rządzą 
św iatem “ . Zda jm y sobie sprawę z 
tego, jak ie  książki rządzą teraz 
nam i . . .  •

Zaiew lheraiury brukowej
le ry , ' raszn‘ejszym w ytw o rem  h it -  
czćhst U ° y  ̂ Goebbels. N iebezpie- 
kń ie 7 °  h itle ryzm u  dopóty nie zn i- 
belsa ?pPk‘ nie zginie duch Goeb- 
Są on m etody są wciąż żywe.
ha \v„e niezw?kle  proste. Polegają 
tVszv.uZt;gnięciu w  służbę kłam stw a 

Sp ■ e®°‘
so b 7 CJaliŚCi amet'ykańscy postaw ili 
ik a jjp .za ce\  dokładne ogłupienie 
fo r n ir  ct^gu jednego roku  u ru - 
dowy ' kolosalny aparat propagan- 
stąwi Przy użyciu środków, pozo- 
fhę.tor! icłm 'ch za sobą daleko w  ty le  
s6rw  ̂ .^ orda i fab rykan tów  kon- 

^  m ięsnych w  Chicago.

7  ^osyd zuchwałe przedsię- 
dną takie porwanie się na je - 
SżyCh na-*.stars2ych i najdum niej- 
tsk  ̂ cywilizacji europejskich, na 
^ ' h i k l i l i t e r a t u r ę ,  na 
WyraF' i subtelną filozofię, na 
! tatoióln ° Waną k u ltu r i;  * przeciw - 
dsiiy Wszystkim tym  atutom. 
łiia " e historyjki A rm ii Zbawie- 
gê . r °bnomiejszczańską m oralność 
l i ter rn'lna F ra n k lin a  i is tny  zalew  
i _ tu ry  b rukow e j. Zuchwalstwo  

pieniądza są jednak bez

&rzed I
Rząd francusk i ug ią ł się 

tty żądaniami S tanów Zjednoczo- 
Ootr ' si? mu posłusznym, nie

af i ł  obronić naszego dorobku.

, Po«**ja
* hReaders iHacsl"

przede rrtną skromne w y- 
t  : Oh^ °  zatytu łow ane „Poezja  
. si la t P ie rre  Saghers, bo ry - 
pC‘at>U, 7 różnorodnym i trud n o -

rie try,al5’dawal przegląd poetycki.
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eJ w ydaw n ictw a, m u- 
ać każdy num er 

podczas gdy zeszy-

ty  „ Readers D igest“  kosztują po 
25 fran kó w .“

P o lityka  drogiego i ograniczonego 
w  ilości pap ieru  narzucona rządow i 
francuskiem u un iem ożliw ia  w  p ra k ­
tyce wydaw anie  przeglądów lite ra c ­
k ich  lub  niezależnych czasopism. 
Tymczasem pub likac je  am erykań­
skie mogą być drukow ane na.papie­
rze francuskim  bez ograniczeń. 
„Readers D igest“  w ychodzi w  ilości 
około 800 tysięcy egzemplarzy i 
każdy z n ich posiada około 200 s tro ­
n ic tekstu  na p ięknym  papierze 
kredow ym .

„Readers D igest“  w ydaw any jest 
n iem al we w szystkich  językach 
świata i p rzyczyn ia  się do kom p le t­
nego ogłupienia całych narodów. 
W ydaw nictw o to jest w yk ładn ik iem  
kolosalnej a kc ji an tydem okratycz­
nej i  anty socja lnej, k tó rą  potentaci 
do la row i o tum ania ją  swój w łasny 
naród przyczyn ia jący się do ich  zy­
sków, a także inne narody, k tó rym i 
chcą się posłużyć dla zaspokojenia 
swego pragnienia panowania nad 
światem. C y fry  nakładu „Readers 
D igest“ : w ydanie  b ry ty js k ie  — 1 
m ilio n  egz., w ydanie hiszpańskie — 
850 tysięcy egz., w ydanie szwedz­
kie  — 275 tysięcy, arabskie  — 125 
tysięcy. W ydaw n ictw o jest przysto­
sowane do poziomu politycznego 
uśw iadom ienia w  każdym  poszcze­
gólnym  k ra ju  oraz do celów, ja k ie  
pragnie osiągnąć w  tym  k ra ju  rząd 
USA. Więc na p rzyk ład  w w ydaw ­
n ic tw ie  am erykańskim  i h iszpań­
skim. szkalować się będzie F rancu­
ski • Ruch Oporu, ponieważ b y ł on 
zarazem na wkroś dem okratycznym .

W numerze hiszpańskim  z wrześ­
nia ambasador B u ll i t  napisze w  a r­
tyku le  poświęconym F ra n c ji: „W  
m iarę ustępowania w o jsk  n iem iec­
kich  z terenów francuskich  kom u­
n iści w z ię li sobie za zadanie „osw o­
bodzenie“  banków. W ten sposób 
m ilio n y  franków  w padły w  ich rę ­
ce.“  Oczywiście, w  w ydan iu  fra n ­
cuskim  brak tego a rtyku łu . Został 
on zastąpiony przez inny naszpiko-

w any złośliwościam i pod 
Zw iązku  Radzieckiego.

adresem | m em uary, na kartkach  któ rych  do­
puszczają się zdrady.

„Zaraz ie  am erykańskie j“  u legli 
n iek tó rzy  pisarze francuscy pośled­
niejszego gatunku, k tó rzy  — prze­
ważnie anonimowo — piszą maka­
bryczno - pornograficzne romanse,

Witryny księgarni
Podczas gdy przeciętny Francuz 

dobroduszny i raczej ła tw o w ie rny  
wsiadając do autobusu lub  pociągu ! zaopatru jąc je  w  e tyk ie tkę  „tłum a -
kupu je  w  kiosku tanie i wygodne 
b roszu rk i „Readers D igest“ , księ­
garn ie są zawojowane przez pow ie- 
śeiopisarzy amerykańskich. T aylo r 
C aldw e ll, k ró lu jący  dziś w raz z je ­
m u podobnym i in n ym i p isarzo jn i 
na w itry n a c h  sklepów księgarskich  
w Paryżu, by ł w ydaw any w  czasie 
w o jn y  w  h itle row sk ich  Niemczech. 
A le  to nie ma dzis ia j znaczenia. 
K s iążk i am erykańskie przeznaczone 
na eksport są starannie dobierane 
pod pewnym  kątem w idzen ia : jest 
to przede wszystkim  lite ra tu ra  roz­
kładowa. Ci wszyscy pisarze, k tó ­
rych  książk i zalewają zachodnią 
Europą, to  fa łszyw i demokraci, fa ł­
szyw i realiści, fa łszyw i m oraliści, 
fa łszyw i m etafizycy. Twórczość ich  
stanow i w  n iek tó rych  wypadkach  
tow ar przeznaczony jedyn ie  na eks­
port, gdyż np. ta k i H e n ry  M ille r  
jest w  USA na indeksie. Stany Z je ­
dnoczone broniąc się przed nadm ia­
rem  lite ra tu ry  rynsztokowej zale­
w a ją  n ią  bez skrupu łów  inne kra je .

S e n s a c ja  i  b l a g a

Na jeszcze niższym stopniu niż 
Readers Digest“ stoi działalność 

sprzedawczyków, takiego np. K raw - 
czenki, który za dolary zaprzedał 
sie. politykom amerykańskim i słu­
ży im pisząc tendencyjne powieści 
i pamiętnik. Do tej samej kategorii 
należy zaliczyć polityków, którzy po 
opuszczeniu własnych krajów znaj­
dują schronienie w Ameryce i piszą

czone z amerykańskiego“  celem ko­
rzystniejszego spieniężenia tych o- 
kropności. Oto zachęcające ty tu łu  
paru tak ich  nowości: ,,Plwam na 
wasze g roby“ , „U m a r li są wszyscy 
jednakow i“ , „Tańczący tru p “  itp*

Ktoś m ógłby sobie zadać pytanie: 
Czy cała lite ra tu ra  amerykańska 
jest taka sama? Czy jakieś zbioro­
we szaleństwo ogarnęło ten naród? 
Ach nie  — po prostu w yda l on za­
rów no Rooseuelta ja k  i Trumana, 
Walace‘a Jak i  M arshalla . Jest w  
Stanach w ie le  so lidnych i dyna­
m icznych nowych ta lentów  pisar­
skich: Fost, S illen, Foster, k tó ry  
napisał swoje wspaniale „K a r tk i z 
życia robo tn ika “ . A le  tak ich auto­
rów  się nie tłum aczy. N ie pokazuje 
się Europ ie  pisarzy postępowych, 
p rzec iw n ików  rasizm u i zacofania 
politycznego.

W czasie okupacji h itle row sk ie j 
niebezpieczeństwem jeszcze groźniej 
szym od prześladowań i zbrodni 
SS-manów była ta straszliwa fa la 
dem ora lizacji, zalewająca cały k ra j 
i dążąca do moralnego zniszczenia 
ludzi, do zatracenia w  nich poczu­
cia człowieczeństwa. Obecnie grozi 
nam to niebezpieczeństwo, aczkol­
w ie k  m etody postępowania są od­
mienne.

Amerykański dziennik 
po francusku

K to  z przeciętnych obywateli in ­
teresuje się trak ta tem  handlow ym

pom iędzy dwoma państwam i? Jest 
to dziedzina dostępna jedyn ie  dla 
specja listów . A le  w  konsekwencji 
zaw artych um ów  zaczynają się za­
m ykać fa b ry k i i  pracownie, zn ika­
ją  z ks ięgarn i książki autorów  fra n ­
cuskich, z b raku  pap ieru  czasopis­
ma zam iera ją  pow oli. Prasa k ra jo ­
wa staje się niepotrzebna gdy „N ew  
Y o rk  H erald  T rib u n e “  zamierza, 
wypuścić w  Paryżu „specja lne  w y ­
danie francusk ie “ .

Cóż może być bardzie j pewnego 
nad podpisy pp. B lum a i Byrnesa 
pod pa ragra fam i m iędzypaństwowej 
um ow y, A  okazuje się, że zadaje! 
ona śm ie rte lny  cios k inem a tog ra fii 
francusk ie j.

Z ilu s tru je  nam to  trochę cy fr, W

m owej. To stało się jego p rzekleń­
stwem, gdyż ściągnęło nań uwagę 
film ow ców  am erykańskich i spowo­
dowało sprzeciw odnośnych czynn i­
ków  USA. Obecnie trz y  czwarte  
techników  i a rtys tów  film o w ych  jest 
dotkniętych bezrobociem.. Sprawą na 
bra ła  posmaku prawdziw ego skan­
dalu i stała się powodem licznych  
in te rp e la c ji w  parlam encie, tak  iż 
ostatecznie rząd m usiał się zw rócić 
do swego kontrahenta z prośbą o 
anulow anie lub p rzyna jm n ie j skoj, 
rygow anie  sławetnej um ow y B lum  
— Byrnes. A le  czy rząd am erykań­
ski zgodzi się na to?

Niedawno, m in is te r sp raw ied liw o ­
ści, przem aw ia jąc w  parlam encie, 
oświadczył, że przestępczość wśród

pierw szym  kw a rta le  1947 roku  w y -  j m łodocianych _ jest w prost zastra- 
produkowano 27 f ilm ó w  francuskich  j szająca i należy roztoczyć nad n im i
w pierw szym  kw a rta le  1948 — ty lko  
9. Rynek francusk i może wchłonąć  
300 film ó w  rocznie.. Tymczasem w  
ostatnim  półroczu 284 f i lm y  am ery­
kańskie zostały przepuszczone przez 
cenzurę. F ilm  francusk i bezpośre­
dnio po oswobodzeniu k ra ju  w  n ie­
słychanie trudnych  w arunkach  roz­
począł in tensyw ną pracę i  zdołał 
w yprodukow ać k ilk a  obrazów oce­
nionych jako arcydzieła sztuki f i l -

czujną opieką zwracając, m iędzy 
innym i, baczną uwagę na pu b lika ­
cje dla m łodzieży. A  czy f i lm y  re ­
klam ujące się p rzy pomocy re w o l­
w erów  i brzytew , f i lm y  o ponure j 
lub bezsensownej treści są czynn i­
k iem  m nie j dem oralizu jącym ? Czy 
przypadkowo nie są one jednym  z 
potężnych czynn ików  destrukcy jne j 
a kc ji zapoczątkowanej przez Goeb­
belsa?

Kłamstwo Mikołajczaka
I  na każdym  k roku  kłam stw o, 

kłam stw o . . . W  a rch iw ach  n iem iec­
kich wśród w ie lu  innych  dokum en­
tów  odszukano zdjęcie dokonane na 
jednej z u lic  W arszawy, przedsta­
w ia jące dwóch ludzi, rozs trze liw a ­
nych pod m urem  kam ien icy, Z d ję ­
cie to by ło  reprodukow ane 
prasę francuską.

A  oto ja k i pożytek zrob iła  z niego 
prasa amerykańska. W jednym, z

przez

czasopism tam tejszych ukazują się 
w  d ruku  p a m ię tn ik i M iko ła jczyka . 
Poszczególne rozdzia ły  tych  pam ię t­
n ików  noszą w ie lpm ów iące ty tu ły :  
.,Dokument, o zasadniczym znacze­
n iu “ , „D laczego opuściłem, m ó j 
k ra j", „T e r ro r “ . W ym ienione w yże j 
zdjęcie zostało zużytkowane jako  
ilu s tra c ja  „ te r ro ru “  w  Polsce . . .

L  Goebbels lep ie j by nie p o tra fił...
Gaston F ou rn ie r

Organizacja Narodów Zjednaczonych
S tru k tu ra  i podział

„C h c ia łb y m  W am  p rzypom n ieć , 
że tw o rzą c  naszą O rgan izac ję , k i l ­
k a k ro tn ie  podkre ś lo n o  kon iecz­
ność w s p ó łp ra c y  i  w za jem nego  
ko n s u lto w a n ia  się za rów no  p o d ­
czas w o jn y , ja k  w  czasie p o ko ju . 
A le , Panow ie , m ó w m y  szczerze: 
zagadn ien iem  zasadniczym  je s t 
jedność w ie lk ic h  m o c a rs tw ! K i l ­
k a k ro tn ie  s tw ie rdzo n o  i  p o w ta ­
rzano, że kon ieczną  je s t w s p ó łp ra ­
ca w ie lk ic h  m o ca rs tw  i  ich  w za ­
jem ne  k o n s u lta c je  i  po ro zu m ie n ia  
za rów no  w  c iągu  trw a n ia  w o jn y , 
ja k  i podczas p o ko ju ..

D e k la ra c ja  w aszyng tońska  z 
dn ia  1 s tyczn ia  1942 ro k u  s tw ie r ­
dz iła  to  w y ra ź n ie  m ów iąc , że 
„k a ż d y  rząd  zobo w ią zu je  się w sp ó ł
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Juana  n ie  p o tra f i łb y  z ró w n ą  ła t ­
w ością  porzucać sw ych  daw nych  
kochanek.

Biada, cykliści!
M is trz o w i z T u ry n u  z a w tó ro ­

w a ła  o rk ie s tra . S m ę tn y m i d źw ię ­
k a m i f le tu  ó zw ą ły  się trag iczn e  
w ieśc i. G dy F ro n t L u d o w y  z w y ­
cięży, co w as czeka!, O nieszczę­
ś l iw i c y k liś c i!  Skończą się p iękne  
w y c ie c z k i row e ro w e . Z ab ie rze  się 
w am  w szys tk ie  ro w e ry !

O b ie d n i boys h o te lo w i! K tó ż  
zostaw iać w a m  będzie sute n a ­
p iw k i?  Że lazna  k u r ty n a  zagrodzi 
drogę tu ry s to m .

O b ie d n i re s ta u ra to rz y , h o te la ­
rze, sp rzedaw cy a u ten tyczn ych  
p a m ią te k  z C a p ri, p ro d u k o w a n y c h  
w  fa b ryczce  pod M ed io la n e m  — 
kogóż będziecie  nab ie rać?

W id zo w ie  a m e ry k a ń s k ie j im ­
p re zy  n ie  sk ła d a ją  się je d n a k  w y ­
łączn ie  z m iło ś n ik ó w  sp o rtu  d w u ­
ko ło w e g o  i z lu d z i gośc inn ie  w i ­
ta ją cych  tu ry s tó w .

R o b o tn ic y  w ło scy  n ie  rea g u ją  
na te a tra ln ą  t r ic k i.

K u p ie c tw o  opow iada  się za zw y  
cięzcą. N ie  w ie  ty lk o , k to  z w y ­
cięży.

Cyfry i spaghetti wyborcze
W ró żyć  je s t tru d n o . S tw ie rd z ić  

m ożna ty lk o ,  że w  w y b o ra c h  z 
1946 t .  k o m u n iś c i os iągnę li 4,3 m i­
lio n a  g łosów , a so c ja liś c i 4,? m il.  
C hadec ja  o trz y m a ła  w ów czas 8 
m il.  g łosów . O becn ie  sam i k o m u ­
n iśc i m ogą zyskać 6 m il.  S oc ja ­
liś c i N e n n i 3 m il.  De G asperi 9 
m il. W y tra w n i obse rw a to rzy  
tw ie rd z ą , że F ro n t L u d o w y  może

lic zyć  na 11 m il.  g łosów , C hade­
c ja  zaś p lu s  sa raga tów cy  10 m il.

O p in ię  tę  podz ie la  i  Dep. S ta ­
nu  w  U S A . D la te g o  w  os ta tn ich  
m iesiącach  zw iększono p o lic ję  do 
160.000 lu d z i. Rozporządza ona 200 
w ozam i p a n c e rn y m i i  og rom ną 
ilośc ią  —  n a tu ra ln ie  a m e ry k a ń ­
sk ich  —  jeepsów . T a  p o lic ja  na 
us ługach  de G aspariego  będzie na 
pew no  s p ra w n ie j dz ia łać , ja k  je ­
d yna  b ryg a d a  C hadec ji, k tó ra  
w a lc z y ła  z N iem cam i.

C i je d n a k , k tó rz y  n ą p raw dę  
p rz e le w a li k re w  za w o lność, n ie  
ustraszą się pa łek .

20 la t  rząd ó w  fa szys to w sk ich  
i  la ta  o k u p a c ji a m e ry k a ń s k ie j do ­
ja d ły  ju ż  W łochom  ta k , że n a w e t 
o b fic ie  p rzysy ła n e  z A m e ry k i 
sp a g h e tti w ybo rcze  im  n ie  sm a­
k u ją . P rz e m a w ia ją  do n ic h  n a to ­
m ia s t w y p a d k i p ra sk ie . Z w y c ię ­
s tw o  lu d u  czechosłow ackiego  i 
zduszenie zakusów  re a k c ji s iln ie  
p o ru szy ło  d e m o kra tyczną  op in ię  
w łoską . U trw a l i ło  w ia rę  w  z w y ­
c ięs tw o  le w ic y .

S p e k ta k l a m e ry k a ń s k i posiada 
p o w ażny  m an ka m e n t. B ra k  m u  
p ro g ra m u . N agonkę  a n ty k o m u n i­
s tyczną  tru d n o  p rzec ież  nazw ać 
p ro g ra m e m  p o lity c z n y m .

N ie  na leży  p rze to  w in ić  dem o­
k ra tó w  w ło s k ic h , że w y k a z u ją  
b ra k  zm ys łu  a rtys tyczn e g o  i n ie  
rea g u ją  w  pożądany sposób na 
sztukę , a w ła ś c iw ie  sztuczkę. W i­
d o w isko  za t r z y  grosze n ie  w y ­
w o ła  b u rz y  ok la skó w . N a le ży  ocze 
k iw a ć  w p ra w d z ie  m ocn ych  e fe k ­
tó w , ale ta k ic h , k tó re  z ap lauzem  
n ie  m a ją  n ic  w spólnego.

M. Briget.

dz ia łać  z in n y m i rząd a m i p o d p i­
su ją cym i i n ie  za w ie rać  z w ro ­
g iem  a n i oddzie lnego zaw ieszen ia  
b ro n i, an i p o k o ju “ . A  D e k la ra c ja  
M osk iew ska  z d n ia  30 p a źdz ie r­
n ik a  1943 ro ku , k tó rą  c y tu ję  do ­
s łow n ie , m ó w i:

„W spólna akcja, podjęta w  
celu dalszego prowadzenia woj 
ny z ich odnośnymi wrogam i 
będzie prowadzona w  dalszym  
ciągu dla zorganizowania i  u- 
trzym ania pokoju i bezpieezeń- 
stwa.*‘

A  w  D e k la ra c ji T eh e ra ńsk ie j 
z d n ia  1 g ru d n ia  1943 r. czy tam y 
co następu je :

„Stw ierdzam y nasze niezłom  
ne postanowienie, że nasze n a ­
rody będą współpracowały  
podczas w o jn y  i w  czasie po­
koju, k tó ry  po n ie j nastąpi.“ 

P rzyp o m in a c ie  sobie fó w n ie ż , że 
w  w y n ik u  K o n fe re n c ji K ry m s k ie j 
t r z y  m oca rs tw a  o św ia d czy ły  w  
d n iu  11 lu te g o  1945 r. co nastę­
pu je :

„Nasza obecna konferencja  
zgromadzona na K rym ie, po­
now nie potw ierdziła  nasze 
wspólne postanowienie u trzy ­
m ania i w zm ocnienia w  okre­
sie nadchodzącego pokoju te j 
jedności w  celach i akcji, k tó ­
ra spraw iła, że zwycięstwo w  
te j w ojn ie  stało sie dla N aro ­
dów Zjednoczonych M ożliwa  

i pewne. Sądzimy, że jest to

z w ią zku  z sy tuac ją , ja k a  się w y ­
tw o rz y ła  w  P a lestyn ie .

Z g rom adzen iu  O gó lnem u pod le ­
g a ją  w szys tk ie  o rgan izac je  „ re s o r­
to w e “ . ja k  Rada Bezpieczeństwa, 
Rada P ow ie rn icza , Rada E ko n o ­
m iczno-S po łeczna  itd ., fu n k c je  
łą czn ika  spe łn ia  S e k re ta r ia t Ge­
n e ra ln y  z „p re m ie re m  ś w ia ta “  
T ry g v e  L ie  na czele.

N a jw a żn ie jszą  s ta łą  in s ty tu c ją  
N a rod ó w  Z jednoczonych  je s t R a­
da B ezp ieczeństw a, sk łada jąca  się 
z 5 s ta łych  i 6 n ie s ta łych  cz łon ­
kó w . S ta ły m i c z ło n ka m i R ady Bez 
p ieczeństw a  są w ie lk ie  m oca r­
s tw a : C h in y , F ra n c ja , S tany Z je d  
noczone, W ie lk a  B ry ta n ia  i Z w ią ­
zek R adz ieck i. N ie s ta li to  w  c h w i­
l i  obecne j: B e lg ia , K o lu m b ia , S y ­
ria , K anada , A rg e n ty n a  i U k ra i­
na (k tó ra  w eszła  na m ie jsce , opróż 
n ione  przez Polskę). Rada B ezp ie ­
czeństw a je s t o rganem  p o w o ła ­
nym  do ro z p a try w a n ia  w sze lk ich  
sp ra w  i spo rów  m ogących  zag ro ­
z ić p o k o jo w i św ia ta . T o też na w o ­
kandz ie  R ady B ezp ieczeństw a 
zn a jd u je  się sp raw a  fa szys to w ­
s k ie j H iszp a n ii, w o jn y  dom ow e j 
w  P a les tyn ie , G re c ji, K aszm irze  i 
In d o n e z ji.

Radzie  Bezp ieczeństw a pod lega 
K o m is ja  E n e rg ii A to m o w e j 1 S ta ły  
K o m ite t W o jsko w y .

Rada P o w ie rn icza  p o w o łana  zo­
s ta ła  do zadecydow an ia  o losie 
k o lo n ii i  te re n ó w  m an da tow ych , 
ew en tua lnego  p rze ję c ia  ich  pod

na d rodze p ra w n e j spo rów  m ie ­
dzy p a ń s tw am i, c z ło n ka m i O rga ­
n iz a c ji N a ro d ó w  Z jednoczonych-

W reszcie  O rga n iza c ja  N a ro d ó w  
Z jednoczonych  d la  S p ra w  W y ­
chow an ia , N a u k i .i S z tu k i, popu­
la rn ie  zw ana U N E S C O  (U n ite d  
N a tio n s  E d u ca tio n  Science and 
C u ltu re  O rg a n isa tio n ) z a jm u je  się 
udos tępn ien iem  zdobyczy n a u k o ­
w y c h  w  s k a li m ię d zyn a ro d o w e j, 
w y m ia n ą  m ię d zyp a ń s tw o w ą  o- 
s iągn ięć k u ltu ra ln y c h  o raz zagad­
n ie n ie m  w y c h o w a n ia  now ego czło 
w ie ka .

Je d n ym  z n a jce n n ie jszych  p rze ­
ja w ó w  d z ia ła ln o śc i U N E S C O  je s t 
zaopatrzen ie  k ra jó w  zn iszczonych 
w  czasie d z ia ła ń  w o je n n y c h  w  
n a jp o trz e b n ie js z y  sp rzę t i  pomoce 
naukow e, ja k  ła w k i,  tab lice , p od ­
rę c z n ik i, ..labora to ria , a n a w e t ze­
szyty  i o łó w k i.

O . N . Z .
Z6 «OMA»ZENIE OSiłLNS

3EKRETA*I AT
jMIÇIZyNARODOWY TRYBUNAŁ 

SMAWimiWOŚCI
6Żi>

RADA
ROW1CRMIC2 A K O M IS 3A

(NEROM ATOMOWEJ

RADA EKONOMICZNO 
SPOŁECZNA

STAŁY KOMITET 
W 03SKOW Y OROANIZAC3A NARODCW Z3E9NOCZOKYCH 

DLA STRAW WYCHOWANIA, NAUKI (SZTUKI

święte zobowiązanie, które n a ­
sze rządy zaciągnęły wobec 
swych własnych ludów  i ludów  
całego św iata.“

(Z przem ów ienia m in. Modze­
lewskiego na I I  Sesji ONZ.)

N a jw yższym , o rganem  O N Z  je s t 
Z grom adzen ie  O gólne, zb ie ra jące  
się coroczn ie  na  sesję zw ycza jną . 
W  w y p a d k a c h  n a g łych  może być 
Z g rom adzen ie  O gó lne  zw o ływ a n e  
na sesję zw ycza jną , czego np. n a ­
leży się w kró tce  spodziew ać w

swą, op iekę  i czuw an ia  nad w y ­
p e łn ie n ie m  p rzez państw a k o lo ­
n ia ln e  sw ych  zobow iązań  w obec 
k ra jo w c ó w .

Rada E konom iczno  -  Społeczna 
z a jm u je  się za g a dn ie n ia m i spe­
c ja ln y m i i gospodarczym i w  po­
szczególnych k ra ja c h , dążąc do 
za łagodzen ia  is tn ie ją c y c h  d ysp ro ­
p o rc ji.

M ię d z y n a ro d o w y  T ry b u n a ł Spra 
w ie d iiw o ś c i w  H adze je s t o rg a ­
nem  p o w o ła n y m  do ro z s trz y g a n i*

Kroniką kulturalna 
Śląska

K A TO W IC E  (jmrrt). Woj. Rada 
K u ltu ry  niezależnie od pracy P re ­
zyd ium  i  powołanych ko m is ji a r ty ­
stycznych, rozsyła obecnie do w y ­
b itn ie jszych  działaczy k u ltu ra ln ych  
na Śląsku kwestionariusze, z prośbą 
o w ypow iedzenie się, na ja k  d ług i 
okres należy układać p lany poczy­
nań ku ltu ra ln ych , ja k ie  elementy 
(dziedziny ku ltu ra lne ) pow inny być 
przede w szystkim  uwzględnione w  
planie, oraz o nadesłanie w łasnych  
planów ogólnych, względnie z po­
szczególnych dziedzin.

*
W oj. Wydział. K u ltu ry  i Sztuki 

in ic ju je  wym ianę k u ltu ra ln ą  m ię ­
dzy na jw iększym i skup iskam i ro ­
botniczym i w  Polsce, a m ianow ic ie  
między Śląskiem  i  Łodzią. K on fe ­
rencje zainteresowanych w  tym. 
zagadnieniu zwołano na czwartek  
S bm. . ‘

*
Zwio,zek W eteranów Powstań Ślą 

skich ogłosi w  na jb liższym  czasie 
konkurs na hym n powstańczy i  na 
u tw ó r sceniczny o tematyce zw ią ­
zanej .z pow staniam i ś ląskim i.

*
Prezydium  W RK zamierza w  n a j­

bliższym. czasie podjąć, s tu d ia , nad 
ludow ym  przemysłem artystycznym  
na Śląsku. W R K stara się zagadnie­
niem  tym  zainteresować CUP, aby 
uzyskanym i stąd funduszam i po­
przeć n iek tó re  z is tn ie jących  w a r­
sztatów, w zględnie pobudzić do dzia 
ła lności w arszta ty  ważne z p iin k tu  
w idzenia u trzym an ia  pewnych, ro ­
dza jów  chałupniczego przem ysłu a r 
tystycznego, ja k  np. snycerstwo, 
p ie rn ika rs tw o  ludowe, srebrn ic tw o, 
tkactw o wełniane, koronkarstw o.
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licz y
Biblioteka Uniwersytecka

W  r  o c ł  a w . W  X V I .  w ieku  sly 
aa} w e W roe iito iu  m ożny ród pa­
trycjuszy Retiygerów. Jeden z 
nich M ik o ła j dorobił się w ie lk ie j 
fortuny na handlu polską solą, 
skóram i i m iedzią, poczem skoła­
tany kom ercyjnym  życiem  spo„ 
czął w  cieniu kolum n kościoła 
św. E lżbiety. Syn M ik o ła ja , T o ­
masz, uczony hum anistą, zużył 
cały, tak skrzętnie zb ierany m ają  
tek ojcowski na podróże oraz za . 
kup ksiąg wszelkiego rodzaju  i 
treści. N ie  było  d la  niego zbyt 
drogich egzem plarzy, kupow ał 
stare rękopisy oraz ilum inow ane  
w olum iny, w śród nich tak ie  wspa 
niałośei ja k  dzieła G ro isarta  o 
w ojn ie  s tu letn ie j, rękopis Boskiej 
Kom edii, Życie  Rzym ian, W ale - 
riusa M axym a, w ie lk i m anu­
skrypt Czterech E w ange lii i w ie le  
innych białych kruków .

Księgozbiór ten stał się podsta. 
w ą przedw ojennej M ie js k ie j B i­
b lio tek i W rocław ia, aby stać się 
z kolei zaw iązkiem  obecnej B ib lio  
tek i U n iw ersyteck ie j. N a jcen n ie j­
sze dzieła zdążyli N iem cy w y .  
wieźć, pozostało około 200.000 po. 
zycji, wśród których bogate m a­
teria ły  o D olnym  Śląsku, jego h i.  
storii i w szelkich przejaw ach ży ­
cia. P o w cielen iu  licznych księgo­
zbiorów prow incjonalnych, B ib lio  
teka U niw ersytecka rozrosła się 
tak dalece, że obecnie liczy oko ło  
1.800.000 pozycji. Księgozbiór ma 
szereg działów , z których najcen . 
niejszy, pod względem  b ib liogra­
ficznym  i naukow ym , jest dział 
starych druków , rękopisów oraz 
gabinety graficzny i śląski. Osta­
tn i koncentru je  stare p.śm iennic

„Ohydna bestia“ Hoffmann
odpotuie za n iezliczone, straszne ir in g

S osnow iec (N). Po l ik w id a c j i  
g e tta  w  Sosnowcu, w szys tk ich  
w ię ź n ió w  p rzew iez iono  do spec. 
ja ln ie  w ybudow anego  obozu w  
B la c h o w n i w  pow iec ie  k o z ie l­
sk im . W  obozie ty m  z n a jd o w a ło  
się p rzeszło  200.000 w ię ź n ió w . 
N ie m cy , zam ierza jąc  rozbudow ać 
w  te j o k o lic y  p rze m ys ł w o je n n y , 
w p a d li na  m yś l w y b u d o w a n ia  w  
p o b liżu , obozu kon ce n tra cy jn e g o . 
Obóz ten p o w s ta ł w  p ie rw szych  
dn ia ch  1941 ro k u . P od nadzorem  
spec ja ln ie  w yćw iczo n ych  gęsta , 
pow có w  i  S S -m anów  p ra co w a ła  
ta m  ludność c y w iln a  n ie m a l ze 
w szys tk ich  p a ń s tw  oku p ow an ych . 
W  spec ja lnym  ko m p le ks ie  p ra c o ­
w a li Ż ydz i, n ie  ty lk o  po lscy, a le 
ró w n ie ż '!  z F ra n c ji,  B e lg ii,  H o ­
la n d ii i  N iem iec. Obóz w  B la c h o , 
w n i m ia ł być g robem  Ż ydó w , k tó  
ry c h  N ie m cy  za m ie rz a li zag łodzić .

Z  końcem  1941 r. s tanow isko  
kom endan ta  obozu o b ją ł d r  W a l­
te r  H o ffm a n , znany  k a t  P o la kó w . 
Hoffman okazywał ta k  w ie lk ie  
zdziczenie i p o p is y w a ł się takimi 
o kru c ie ń s tw a m i, że n a w e t jego 
zastępca, P fe if fe r ,  n a z y w a ł go 
„o h yd n ą  bes tią “ . Do rannego  a . 
p e lu  m u s ie li s taw ać w szyscy w ię ź  
n io w ie  bez w zg lę d u  na s tan  zdro  
w ia , a gdy w y c z e rp a n i m d le l i i  
p a d a li na z iem ię . H . to r tu ro w a ł 
ich . D z ie s ią tk i w ię ź n ió w  g in ę ły  w  
czasie ty c h  ape lów .

D U S Z A  N IE M IE C K A  
B E Z O S Ł O N E K

P rzy  re w iz ja c h  w ię ź n io w ie  m u . 
s ie li rozb ie ra ć  się do naga, p rzy  
czym  w  raz ie  zna lez ien ia  ja k ie ­
g o k o lw ie k  p rz e d m io tu  lu b  k a w a ł,  
ka  ćh leba, ka ra n o  ic h  ch łostą .

dzbanek z podwójnym dnem. w 
którym ukryto większą ilość bi_ 
żuterii, obcych walut i  złota. 
Hoffman rzucił się n® Pomeran- 
ca i tak długo okładał go dzban­
kiem, aż nieszczęśliwy skonał. 
Gdy zaś inni więźniowie wskaza­
li, że to Teofil Rosenbaum wpadł 
na ten pomysł i sam wykonał 
dzbanek, H . zbił Rosenbauma do 
utraty przytomności. K ilku Ży­
dów, u których znaleziono pie­
niądze, ukryte w  ubraniach, H , 
zabił na miejscu.

W  obozie w  B la c h o w n i poza u -  
b ra n ie m  i  odzieżą w ięźn iow ie  
m o g li je d y n ie  posiadać ta le rz  i 
łyżkę . Z a b ra n e  p rz y  rew iz jach  
rzeczy j kosztow nośc ią  n ieuczc iw y 
h it le ro w ie c  p rzyw ła szcza ł sobie. 
D o u lu b io n y c h  jego  m etod  n a le ­
ża ło  szczucie psem , k tó ry  stale 
m u  to w a rz y s z y ł. W  p e w n ym  w y ­
p a d ku , g d y  H e fs z k o w ic z  z So­
snow ca, poszczu ty  psem, ko p n ą ł 
w  o b ro n ie  w ła s n e j zw ie rzę , H o f f ­
m an  p a łk ą  gu m o w ą  z b ił go po 
tw a rz y  o ś le p ia ją c  nieszczęsnego.

Nie sposób .zliczyć zabójstw i 
morderstw, których w okresie 
swego urzędowania dopuścił się 
k rw a w y 'k o m e n d a n t.  Zastrzelił on 
z rewolweru Natana Kempnera z i 
Zawiercia i szewca Szrnula Szcze

kacza z Sosnowca, k tó rz y  po eks­
te rm in a c ji ic h  ro d z in  p o s tra d a li 
ro zu m ; N u lę  K le in e ra , p ie ka rza  z 
C ze ladzi, z a n u rz y ł g łow ą  w  becz­
ce i  k a z a ł b ić  p a lk a m i p ó k i n ie  
w y z io n ą ł ducha. Ż yd a  h o le n d e r, 
sinego M o ja , k tó ry  p rze c ią ł sobie 
ż y ły  u  r ą k  w  celach sa m o b ó j­
czych, z a p ro w a d z ił pod  k ra n , z 
k tó re g o  ta k  d ługo  puszcza ł na n ie  
go wodę, aż te n  z m a rł.

S A D Y S T Y C Z N E  M O R D Y

D o w ła sn e j obs ług i z a b ie ra ł z 
obozu n a jp ię kn ie jsze  k o b ie ty  ż y ­
dow sk ie , k tó re  zm usza ł do czy­
n ó w  lu b ie żn ych . Ś m ie rć  w  obozie 
w  B la c h o w n i zb ie ra ła  o b f ite  ż n i­
w o. N ieza leżn ie  od ty c h  z b ro d n i, 
H o ffm a n , zgodnie  z po leceniem  
w ła d z  h it le ro w s k ic h , p rz e p ro w a ­
dza ł se le kc je ; w y b ie ra ł p rze w a ż , 
n ie  lu d z i s ta rszych  o raz dz iec i i 
k ie ro w a ł ic h  do obozu k o n c e n tra ­
cy jnego  w  O św ię c im iu , gdzie g i­
n ę li w  k o m o ra c h  gazow ych. G dy 
pew nego d n ia  na te re n ie  obozu 
w y b u c h ła  e p id e m ia  ty fu s u , w y ­
s ła ł w s z y s tk ic h  ch o rych  na s tra ­
cenie.

D r  H o ffm a n  zo s ta ł w y d a n y  w ła  
dzom  p o ls k im  i  n ie b a w e m  odpo­
w ie  za sw o je  z b ro d n ie  p rzed  S ą­
dem  O k rę g o w y m  w  Sosnowcu.

Uroczystość w Elektrowni Okręgowej
Poświęcenie sztandaru

100 milionów na odbudowę TAZ
Przyszłość przemysłu włókienniczego w  Zawierciu

tw o  o Śląsku i stanow i jednoczę- j K la syczn ym  p rz y k ła d e m  zb ro d n i, 
sme pracownię naukow ą. W laści. ] po p e łn ion ych  p rzez H o ffm a n a , 
w ą  niem iecka B ib lio teka  U n  w c r . j b y ła  śm ie rć  Szym ona P om eranca  
sytecKa licząca  o ko ło  800.900 to - j z G rodźca o raz T e o fila  R osen. 
m ow, sp ło n ę ła  p ra w ie  c a łk o w ic ie  j baum a z Sosnowca. W  czasie re  -
w  1945 roku. I W iz ji zna lez iono  u  Pom eranca

Zaw iercie , (wel). W  Zaw ierciu , 
w  m iejscow ej fabryce w łók ienn i­
czej, znanej pod nazwą T .A .Z -, 
odbyła się uroczystość wręczenia  
nagród zwycięzcom w  kontynuo­
w anym  wyścigu pracy, w zw iązku  
z tym  należy zaznaczyć, że M in i­
sterstwo Przem yślu i H and lu  przy  
znało k red y t w  wysokości 109 m i­
lionów  zł. na dalszą odbudowę fa

W y n ik i w spółzaw odnictw a pracy

W hucie „Batory“  rośnie produkcja
CHORZÓW , (kb) W spółzawodnic- | 

tw o  p racy na teren ie  h u ty  „B a to ­
ry “  rozw ija  się coraz bardzie j i  o- 
becnie obe jm uje  ju ż  p raw ie  wszy­
stk ie  w ydz ia ły , dając bardzo po­
ważne rezu lta ty . Na poszczegól­
nych w ydzia łach pozawierano  ostat 
nio szereg umów o współzawodnic- 
wie pom iędzy  zm ianam i i  zespo­
łam i. Spośród w szystkich w ydz ia ­
łów  w yb ija  się na czoło załoga m ło  
tow ni, współzawodnicząca od l 
stycznia z powodzeniem z m ło tow ­
atą h u ty  „ B a ildon “  w  Katow icach. 
D zięki wspó łzaw odnictw u p roduk­
cja gotowa w  m ło tow n i w  lu tym  
wzrosła o 45,5 proc. w  stosunku do 
stycznia, a zarobki podniosły się 
w  tym  samym czasie o 16 proc. 
M im o zwiększonego tempa pracy, 
w a run k i bezpieczeństwa nie pogor­
szyły się; przeciw nie  — liczba w y ­
padków zm niejszyła się o przeszło 
9 procent.

Wśród kow a li w ysunę li się na 
pierwsze m iejsce: Józef Rom ert z 
207 proc. i  Roman M ate ja  z 2G4 
proc. norm y, p rzy  czym w  stosun­
ku do stycznia zwyżka przekroeze-j 
nia  norm y w ynosi u n ich  około 15 
proc. Od 1 bm. załoga - m ło tow n i 
przystąp iła  do zespołowego w spó ł­
zawodnictwa pracy m iędzy zm ia­
nami, obejmującego 459 p racow n i­
ków. Na w a lcow n i c ienk ie j blachy, 
współzawodniczące ze sobą trzy  
zm iany na walcach przygo tow aw ­
czych i  w ykańczających osiągnęły 
w zrost p ro d u kc ji o 10 procent, przy  
czym na czoło w ysunęły się: złoże­
nie X IV  przodow nika D y li ze 157 
proc., złożenie V  p rzo d o im ika  W o j­
tyczk i ze 152 proc., złożenie V I I  
przodow riika Sznajdra  — 152 proc. 
i  złożenie IV  przodow nika Podle­
śnego że 144 proc. norm y. Na w a l­
cach przygotowawczych na p ie rw ­
sze m iejsce wysunęło się złożenie

S ejm ik  śpieiuakóiu śląskich
om ów ił szereg ważnych zagadnień

K a to w ic e  ( jm m ). N a  p o w ita n ie  
X X V I  w a ln e g o  z ja zd u  de lega tów  
Z w ią z k u  Ś lą s k ic h  K ó ł Ś p ie w a , 
czych, zw o łanego  do K a to w ic , 
w ice w o je w o d a  d r  N a n tk a -N a m ir . - 
s k i nades ła ł lis t ,  s tw ie rd z a ją c y  m. 
in ., że śp ie w a c tw o  ś ląsk ie  s łuży 
w ie lk ie j id e i upow szechn ien ia  
k u ltu r y  m uzyczne j, a Z w . K ó ł 
Ś p iew aczych , is tn ie ją c y  od 38 la t, 
p rzo d u je  w  p ra cy  k u ltu ra ln o -a r .  
ty s tyczn e j i  w in ie n  stać się ośrod 
k ie m , sk u p ia ją c y m  ró w n ie ż  i  
św ie tlic o w e  zespo ły śpiewacze.

W ieniec-Zdrój 
czeka na dzieci

W ien iec  - Z d ró j (js). O d szeregu 
tyg o dn i na te re n ie  całego k ra ju  
czyn i się p rzyg o to w a n ia  do zo rga - 
in zo w a n ia  a k c ji k o lo n ii i  p ó łk o ­
lo n ii le tn ic h  d la  dz iec i. W  ro k u  
bież. za ró w n o  k o lo n ie  ja k  i  p ó ł­
ko lo n ie  obe jm ą  w ię kszą  ilość dzie 
c; z m ia s t w o je w ó d z tw  c e n tra l­
n ych . O becnie toczą się ju ż  o b ra . 
dy  nad um asow ien iem  a k c ji wcza 
sów  m łodz ieżow ych ,

J a k  w y n ik a  z obszernych  sp ra . 
w ozdań w  bież. ro k u  p rz e w id z ia ­
ne je s t w y s ia n ie  oko ło  12.000 dzie 
c i na k o lo n ie  do W ieńca  -  Z d ro ju  

i  M a te jk o w ie . W ła śc iw a  a kc ja  
k o lo n ijn a  rozpoczn ie  się w  p ie rw  
szej p o ło w ie  czerw ca ro k u  bież., 
bezpośredn io  po zakończen iu  n a . 
u k i w  szko łach  pow szechnych. O 
ile  dopisze pogoda, ju ż  w  począ t­
kach  m a ja  rozpoczną się ko lo n ie  
d la  dz iec i w  w ie k u  p rze d szko l­
n ym  z Ł o d z i j  W arszaw y.

. W  z jeżdz ie  w z ię li u d z ia ł p rze d ­
s ta w ic ie le  W o j. W ydz. K u l tu r y  i 
S z tu k i, ZN P , W yższej S zko ły  M u .  
zyczne j, O K Z Z , W ie lko p o lsk ie g o  
Z w . Śpiewaczego. Z w ią z e k  SI. 
K ó ł Ś p iew , b y ł rep re ze n to w a n y  
p rzez 224 de lega tów , p rz y b y ły c h  
z te re n u  całego w o je w ó d z tw a .

Po p rze m ó w ie n ia ch  p o w ita ł,  
n ych  i o d czy ta n iu  p ro to k ó łu  z  p o ­
p rzedn iego  zeb ran ia , re fe ra t  na 
te m a t upow szechn ien ia  k u ltu r y  
m uzyczne j w y g ło s ił p ro f.  R. B u . 
k o w s k i, p o d k re ś la ją c  ro lę  ru c h u  
śpiew aczego. ,

W  da lszym  c iągu  zeb ra n ia  w y .  
s łu c h a li sp raw ozdań  z ow ocne j 
d z ia ła ln o śc i Z w ią z k u  za ro k  u b ie ­
g ły . W y ra z a m i uzn a n ia  d la  n ie j 
b y ły :  p rzyzn a n ie  w  ub  ro k u  n a ­
g ro d y  a rty s ty c z n e j W o j. R ady 
K u ltu r y  se k re ta rz o w i Z w ią z k u , 
J. F o jc ik o w i, l is t  w o j.  gen. Z a ­
w adzk iego , podnoszący zas ług i 
Z w ią z k u  i  u d z ie lona  p rz y  te j o - 
k a z j i  su b w e n c ja  w  kw o c ie  20Ó.000 
z ło tych .

D o p iln y c h  zagadnień, k tó re  
o m a w ian o  na z jeździe, na jpża la : 
sp raw a  b ra k u  w ła sn ych  lo k a li,  
b ra k u  d y ry g e n tó w , o ra z  sposo­
bów , k tó re  u m o ż liw iły  dalsze w y  
d a w a n ie  is tn ie jącego  od  la t  20 
m ie s ię czn ika  „Ś p ie w a k “ . W y s u . 
n ię to  ró w n ie ż  sp raw ę  zb ie ra n ia  
z a n ik a ją c y c h  p ieśn i lu d o w ych , 
k w e s tię  oczyszczania re p e rtu a ru  
p ie śn ia rsk ie g o  i m uzycznego od 
pozosta łośc i n ie m ie ck ich , stoso­
w a n y c h  zw łaszcza jeszcze w  k o . 
śc io łach  i  sp raw ę  u re g u lo w a n ia  
s to su nkó w  m ię dzy  Z w . S l. K ó ł 

j Ś p iew aczych , a c h ó ra m i ś w ie t l i .  
i o cw ym i.

V I przodow nika Buchwalda ze 158 
proc. norm y. Załoga w a lcow n i cień 
k ie j b lachy w yzw ała  w  m arcu br.
do współzawodnictw a załogę w a l­
cowni hu ty  „P o k ó j“  . , tw Nowym  
B ytom iu ,

W niem nie jszym  stopniu rozw ija  
się współzawodnictw o na w alcow ­
n i sta li, gdzie b io rą  to n im  udział 
zm iany zespołu grubego, średnie­
go i  cienkiego, w  liczbie 198 p ra ­
cow ników , przekraczając p rodukcję  
o 16,5 procent i  uzyskująo 20-pro- 
centową zwyżkę zarobków.

Na w ykańcza ln i w a lcow n i sta li 
5 d łuc ld rzy  przekroczyło w  lu tym  
460 procent norm y, a na czole w y ­
sunął się A lo jz y  H erm an  — 406 
proc. D łuc larze  ci osiągnęli w  lu ­
tym  najwyższą przeciętną zarobku., 
bo 111,96 z ł na godzinę, w  stosunku  
do ich przeciętnego zarobku w  
czw artym  kw arta le  ub. roku, w y ­
noszącego 32,35 zł za godzinę.

Na w a lcow n i g rube j blachy 
współzawodniczą ze sobą zm iany  
zespołów Duo, T rio  i  P la tyn, prze­
kraczając  ,produ!ccję o 1S proc., 
przy czym w y ró żn iły  się: w  zespo­
le Duo — zmiana przodow nika M a­
lika , T r io  — przodow nika K u b ic ­
kiego, a P la tyn  — przodownika
Skorupy.

690 p racow ników  bierze udział 
we w spółzaw odnictw ie na w a lcow ­
n i ru r, p rzy czym. p rodukcja  w zro ­
sła w  lu tym  o 21 proc., o zarobki 
o 11 procent. Na specjalne w yróż­
nienie zasługują jeszcze w y n ik i 
współzawodnictw a w  e lektrosta low  
ni, gdzie p rodukc ja  wzrosła o 43 
procent, a zarobki podniosły się o 
14,5 procent. W  ten sposób i  w  h u ­
cie „B a to ry “ , tak  ja k  w  innych  za­
kładach rośnie p rodukcja .

bryki. Pieniądze te pozwolą na 
rem ont hal fabrycznych, zniszczo 
nych w  czasie odw rotu Niem ców  
z Zaw ierc ia  oraz na dem ontaż i 
sprowadzenie maszyn tkackich z 
Łodzi. W  podobnej fabryce łódz­
k ie j, zbom bardowanej w  czasie 
działań w ojennych, znajdują  się 
maszyny, które w  m yśl p la m i m a 
ją  być przewiezione do Zaw iercia  
Poza tym  w  najb liższym  czasie 
fab ry k a  m a otrzym ać transport 
nowych maszyn ze S zw ajcarii. Z  
tą  chw ilą  wzrośnie ilość robotn i­
k ó w , zatrudnionych w  fabryce za ­
w ie rc ia ń s k ie j, w  k tó re j obecnie 
pracuje zaledw ie 459 ludzi.

W  p lan ie k ierow nictw a fab ryk i 
oraz czynników  m iejskich leży  
zupełne odbudowanie fab ry k i i 
przywrócenie je j dawnej możliwo 
ści produkcyjnej. W  okresie n a j­
większego rozw oju  fab ryka  za­
w ierciańska zatrud n ia ła  k ilk a  ty ­
sięcy ludzi, toteż licząc rodziny ro 
botników  daw ała pracę i ehleb 
p rzyna jm n ie j połowie ludności 
miasta. Zniszczenie fab ryk i przez 
Niem ców odbiło się katastrofaln ie  
na dochodach i gospodarce m ie j­
skiej, w  ew entualnej odbudowie 
fab ry k i tedy i przyw róceniu  je j 
zdolności produkcyjnej jest za in ­
teresowane w  wysokim  stopniu  
cale miasto. Powiększenie załogi 
fabrycznej przyczyni się rów no­
cześnie do wzrostu liczby m ie ­
szkańców, podniesienia ich stopy 
życiow ej j zamożności.

Sosnowiec, (wel) W ub. niedzielę 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru pracow n ików  E le k tro w n i 
O kręgowej w  Zagłębiu D ąbrowskim . 
Po zbiórce W e lek trow n i, p racow n i­
cy uda li się pochodem do kościoła 
św. Tomasza w  Pogoni, gdzie w  
czasie nabożeństwa nastąp ił ak t po­
święcenia sztandaru. Po mszy św. 
uczestnicy uroczystości p rz y b y li do 
au li g im nazjum  Staszica, gdzie na­
s tąp iło  w b ija n ie  gwoździ, podpisanie 
ak tu  erekcyjnego oraz dekoracja ju ­
bilatów7 elektrowm i, m ających za so­
bą ponad 25 la t n ieprzerw anej p ra ­
cy. Pam iątkow e dyp lom y, wręczane 
przez przedstaw icie la Zjednoczenia 
Energetycznego, b y ły  w yrazem  u - 
znania dla ich  pe łne j poświęcenia, 
d ług ie j pracy d la  społeczeństwa i 
państwa.

Poza dyp lom am i ju b ila c i o trzym a­
l i  nagrody pieniężne oraz życzenia, 
złożone przez p rzedstaw ic ie li w ładz 
państwowych, w o jew ódzkich, po­
w ia tow ych , m ie jsk ich , p a r t i i i  zw iąz 
ków  zawodowych. C hór św ie tlicy  
odśpiewał „S to  l a t . . a o rk ies tra  
odegrała hymn. państwowy.

G rupę odznaczonych pracow n ików  
e lek tro w n i zagłębiowskie j tw orzą  
p. p : A . Bącia, B. Baciąga, W. Bę­
benek, J. Chwastek, A. C iołek, K . 
C io łek, S. Ciszewska, W. Ciszowska, 
A. Dzidow ski, F. D ziu rka , J. D w o- 
raczek, F. Gałęziowski, K . Golisz, 
S. Goniewicz, A . H ajdys, T. Hala, 
E. Hanke, M . Hetmańczyk, inż. Z. 
Jacyniez, R. Jakubczyk, k. Janosik, 
W. Jarosiński, J. Jędryczelc, H . Jó - 
zewicz, inż. J. Kędzie rsk i, F. K ita , 
J. Kosek, S. Kosek, dyr. W. Kosm a­
la, I.  Kowalczewski, S K rzc iu k , J. 
K rzyżkow sk i, S. K u lik ,  W. Lesiak, 
A . Łakom ski, I. M ia rka , S. N ow ic ­
k i, A . Czygała, F. Paliga, J. Perek, 
A . P lskórczyk, A . Pogorzelski, S. 
P rzew łocka, J. Sakól, F. Sobczyk, 
J. S taw ia rsk i, A . Szczerkowski, S. 
Sznajder, J, Sznajder, F. Szwaczka, 
L . T rzm ie l, S. Toporkiew icz, Z. W il-  
tos, S. W róbel, S. Z a jde l, S. Zasa- 
dzen, L . Zębala, M . Z im ny, M . Z ia ­
ja , M. Zw olsk i, F. Zygm ański, K a ­
ro lin a  H y la  i  Z. W asilewska.

Uroczystość zakończyła się zw ie ­
dzeniem e le k tro w n i i  zabawą w  
św ie tlicy .

I uczczenie jub ila tów
W  pierw szym  okresie p la ^  

ukończono i oddano do użytku u 
stępujące u rządzen ia : siatko«^ 
f i lt ry  bębnowe dia wody chl®“ ®̂  
cej, pierwszą część rozdzielni 
mocy 89 kw , rozdzielnię 6 k " ’. „ 
potrzeb własnych, budowę 
na rzece Czarna Przemsza i r® 
dzlelnię 119 kw  w  Łagiszy  
punkcie w ypadow ym  lin ii 220 kwj  
łączącej Zagłębie W ęglow e z 
dzią. Zelek try fiko w ano  poza ty®* 
32 wsi w  Zagłębiu Dąbrowski®  
i wybudowano na terenie zel®K' 
try fiko w an ym  19 stacji transfoU  
ma torowych oraz uruchomi®11 
turbozespół 17,2 m w  i jeden 
przynależnych do niego kotłów-

W szystkie inwestycje, żarów'®* 
budowlane ja k  i montażowe, 
stały w ykonane sposobem gosP®' 
darczym  przez pracow ników  ciek' 
trow ni, dzięki czemu zaoszczęd*0' 
no ogromne, m ilionow e sumy. 
dynie skom plikow ane roboty że1' 
betonowe przy budowie jazu  
C zarnej Przem szy w ykonane z°” 
stały przez firm ę  budow laną. W?' 
konanie tych prac, było  m ożli^  
tylko  dzięki daleko idącej wsP®1' 
pracy i w zajem nem u zrozumień*11’ 
jak ie  istn ie ją  pom iędzy dyrekw? 
E lektro w ni, R adą Zakładow ą  
pracow nikam i, zrzeszonymi *  
partiach politycznych.

Notuy zespół
t M p b i n o w y

B ę d z i n  (wel). W  ub. n iedzie­
lę w  E lek tro w ni O kręgow ej w  B ę­
dzinie odbyła się uroczystość po­
święcenia i uruchom ienia nowego 
turbozespołu, co dla produkcji 
energii e lektrycznej i przyszłości 
tego zakładu m a ogromne zna­
czenie. Poświęcenia dokonał ks. 
Zaw adzki, a zebranych gości po­
w ita ! dyr. tech. inż. Stasiak. —  
Dzień, w  k tó rym  nastąpiło u ru ­
chomienie, b y ł zakończeniem  
pierwszego etapu w ykonania trzy  
letniego planu gospodarczego. —  
E lektro w nia  będzińska w y w iąza ­
ła się z zadania całkowicie.

H i r r
pokostowe,

szklarskie
m in io w e , z w y ld e

s z ko ln ą  i  m ie lo n ą  (o sa d o w i)

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE’ FR. BUDEK
GLIWICE. WITKIEWICZA 10. io*j.

Wychowanie muzyczne 
i estetyczne

Katow ice. W  p ią te k  9 i W sl-7 
bo tę  10 k w ie tn ia  b r. K u ra to r**1® 
O kręg u  S zko lnego Ś ląskiego 
K a to w ic a c h  o rg a n izu je  dw udm ® ' 
w ą  k o n fe re n c ję  d la  kierownik®^  
O ś ro d kó w  M uzyczn ych , naucz/o'v

chc ie li śp ie w u  w s z y s tk ic h  ty p ’ 
szkó l w  O k rę g u  i  d e le g ow an y  _ 
p rz e d s ta w ic ie li w s z y s tk ic h  Ku*® 
to rió w - g

K o n fe re n c ja  rozpoczyna  si9 j  
bm . o godz. 9 ran o  w  a u li 
s k ich  T ech n iczn ych  Z ak ład?  
N a u k o w y c h  p rz y  u l. K ra s iń s k i 
go n r  8 w  K a to w ic a c h . W  
m ie  re fe ra ty :  k u ra to ra  JerZe® 
B e rka , p ro f. U. J. Z . Jachi®*® 
k iego , p ro f.  U . J. d r. S t. Szum 8® ’ 
m g r. J. L ig ę z y  i  St. T yncpw e j-

K u ra to r iu m  S zko lne  zap r0®y* 
na k o n fe re n c ję  w s z y s tk ic h  *^ y „
resujących się zagadnieniem  
chowania muzycznego i es t eWj .  
nego, nie ty lko  m łodzieży s^Kio-
ne j, ale i sze rok ich  mas p raew  
cych  spo łeczeństw a śląskieg®-

Szczegóły traktowania więźniów peSitycznych
o d słan ia  p ro c e s  kata  S c h n e id e ra

C z ę s t o c h o w a  (k). W  toku  
przesłuchiw ania dalszych św iad­
ków  w  procesie Rudolfa Schnei­
dera, u jaw nione zostały szcze­
góły trak to w an ia  w ięźniów  p o li­
tycznych w  gestapo w  Zaw ierciu , 

Oskarżony przyznał, że o fic ja l­
nie is tn ia ły  instrukcje  centrali 
gestapo w  B erlin ie , zezwalające  
na przeprowadzanie tzw . zaostrzo­
nego badania. Jednym  ze sposo­
bów tego rodzaju  badania było 
stosowanie takich  ćwiczeń w y ­
czerpujących jak : „żabki“ i „b ie­
g i“, połączone z biciem  w ięźniów. 
M etody tak ie  stosowało również  
gestapo w  Zaw ierciu . Oskarżony 
przeprow adzał także badania więź

Z b r o d n ic z e  m a łż e ń s tw o

ua usługach okupanta
C z ę s t o c h o w a  (k). W  la ­

tach okupacji na stacji kole jow ej 
Brzeźnica funkcję  kontro lera  p e ł­
n ił pochodzący z Strzemleszna  
(pow. Starogard) Feliks Ponicki. 
W ładając dobrze językiem  n ie . 
m ieckim , Ponicki zdobył szybko 
względy okupanta i stal się. g orli­
w y m  hitlerow cem . Odczuli to r y ­
chło pracowmicy —  Polacy, k tó ­
rz y  przed prześladowaniem  z je ­
go strony zmuszani b y li salw o­
w ać się ucieczką. Zbrodniczy s iu . 
żalec h itlerow ski podejrzany był 
o w ydan ie  w  ręce żandarm erii nie 
m ieckie j członków organizacji 
podziemnych. Ten sam zarzu t cią 
żył na żonie Ponickiego, H elenie, 
k tó ra  była  rew identką kobiet na 
w spom nianej stacji. Ponicka re ­

w idow ała  jedynie Po lk i. Stoso­
w a ła  przy  tym  w ym yślne tortury. 
W  obecności żandarm ów  rew ido . 
w ane kobiety m usiały się rozbie­
rać. W ie le  z nich m dlało  przy  
tych czynnościach. Oboje Poniccy 
dopuszczali się rów nież innych  
zbrodniczych czynów w  stosunku 
do Polaków.

Gdy w ojska radzieckie zb liża ły  
się w  szybkim tem pie, Poniccy 
zbiegli z Brzeźnicy, a po w yzw o ­
leniu w yp łyn ęli na terenie G dań . 
ska, gdzie ostatnio zostali rozpo­
znani, a następnie aresztowani. 
Osoby, posiadające konkretne da­
ne o przestępczej, działalności P o . 
nickich, w inny zgłosić się do Pro  
k o ra  to ry  S. O. w  Częstochowie.

n iów  politycznych w  Oświęcim iu. 
W strząsające w rażenie w yw arło  
zeznanie św iadka Stoch, k tórej 
mężowi vr czasie badań połam a­
no kości. In n i św iadkow ie opisują 
szczegółowo tortu row anie  i  znę­
canie się nad w ięźn iam i, stosowa­
ne z upodobaniem przez osk. 
Schneidera. W ięźniow ie b y li w ie ­
szani na tzw . „słupku“ i „kozio ł­
ku “ i p rzypiekani ogniem. U rzą ­
dzono pole ćwiczeń, gdzie w ięź­
niów' wieszano za ręce zw iązane  
z i ty łu , wieszano za nogi i zanu ­
rzano wT wodzie. P rzy  tak im  b a- 
danhi asystował pies Schneidera  
i psy jego kolegów. Psy te treso­
wano specjalnie w  tym  celu, aby 
męczyły swe o fiary. U jaw nione  
zostały rów nież nowe szczegóły, 
dotyczące pacyfikac ji przeprow a­
dzonej w  M rzygłódku  (pow. Z a ­
w iercie), oraz egzekueji, dokona­
nych na więźniach politycznych  
w  K rom olow ic i Siedlcu Dużym ,

fZ®'» nr*W  charakterze świadków’ ® ¡4» 
słuchano kilkanaście osób. ,
dek L . Garas  
żydowskiego stw ierdził

g ra b a rz  « “ " S S * -
t r

po z Zaw ierc ia  na em entar* 
duwski przyw oziło  system * ' j * .
nie zw łok i pom ordowanych
ków' i Żydów . Z w ło k i te .e¡¡-
s tra s z liw ie  zm asakrow ane.J* -t>e
nym  w ypadku  poćwia*'1® ¿jit* 
z w ło k i p rz y w ie z io n o  w  
kufrze. U jaw nio ne  zostały 
fa k ty  zabójstw, dokonany®*1 1 7g- 
Schneidera. W  poniedzia*®0 
stall przesłuchani ostatni * ^.¡e' 
kowie. Zeznania ich w nios*- tfe  
le tragicznych momento«*- f0t< 
w torek  nastąpi p rzerw a . po­
praw ie. W  środę przem aw  j ¿e- 
dą prokurator Pietrzyków* . ¡ }to' 
legat kom itetu do spraw' , j ei t 
rycznych —  m gr. Szternf pg- 
Katow ic, poczem ogłoś*®1"  
dzie w yrok.

c ie rp ien ia  _ poui 
nerw ow e, ischias

i serca

/irtrdyzm —> Reumatyzm 

CHOROBY KOBIECE

H36 íeciy Inowrocław
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojom

b i id o ^
I  Twoje dziecko może być chore! Złóż d a te k  n a  ^  j(, 
sanatorium P. C. K. dla dzieci w Rabce, na a d re s  ^ otlto 

— Komitet Budowy, Katowice, ul. Kościelna <
P. K. O. I I I  5757.



?roda> 7 kwietnia 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Państwowa Fabryka Liczników i Zegarów Elektrycznych
W ŚWIDNICY ŚLĄSKIEJ,  ulica Łukasińskiego nr 26 /28
p r z y j m i e  z a r a z

1 Inżyniera Elektryka
do B iu ra  S tu d ió w

2 Konstruktorów
N arzędz i i  Pom ocy W a rsz ta to w ych

2 Szlifierzy wykwalifikowanych 
2 Tokarzy wykwalifikowanych 
I Frezera wykwalifikowanego 
I Wierciarza

Poszukujemy zaraz

1» u eh a I t e r a - h  £ la n s ls tę
na stanowisko głównego księgowego, lub kierow­
nika Wydziału Finansowego z pełna znajomością 
pracy w przemyśle. Warunki pracy do omówienia, 
mieszkanie od czerwca br. zapewnione.

Oferty kierować: Państwowe Kopalnie Fosfory­
tów „JAN 1“ i „JAN I I 1' W Brzozowej, poczta 
Ożarów k. Opatowa. 1448

na w ie r ta rk ę  „S IP “

Magazyniera
(z dłuższą p ra k ty k ą )

Oferty kierować pod w y ż e j wymieniony adres W y d z ia ł P e rsona l­
ny. Oferty, które pozostaną bez odpowiedzi w  term inie 1 miesiąca od 
Uaty otrzymania uważane będą za nieodpowiednie. 1449

W O JSK . P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E  
Oddział W rocław , ulica W ita  Stwosza n r 33/35 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę ew. w ykonanie 4 w enty la to rów  tu r ­
binowych, .©■ w irn ik a  750 mm .

O tw a rc ie  i  rozp a trze n ie  o fe r t  n a s tąp i d n ia  12. 
IV . 1948 r  o godz. 12 w  b iu rz e : W y d z ia ł T ech ­

n ic z n y  W o jskow ego  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w la ­
nego, W ro c ła w , u l. W ita  S tw osza 33/35.

Po b liższe  dane i  p o d k ła d k i proszę zgłaszać 
się do B iu ra  naszego u l. W ita  S tw osza 33/35, I I .  
p ię tro  codz ienn ie  od godz. 8 —  10.

Zastrzega  się p ra w o  do w o ln e g o  w y b o ru  o fe ­
ren ta , d la  c a łk o w ite g o  lu b  częściowego zlecenia, 
ja k  i  u n ie w a żn ie n ia  p rze ta rg u  bez po d an ia  p rz y ­
czyny  i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań.

1444

K A Ż D A  O lS iD IM  \ C J A

JEST ZBVTECZMA 
MAGICZNE DZIAŁANIE
E U k s ir a ^ A L M A

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWALE 

WSPANIALE PALE 0NDUL0WANYCH 
WLOSOW. PEŁNA POWABU FRYZURA. 

2 PO tS K  3 PO
UŻYCIU M r v  uczesaniu 
ELIKSIRU \ IK S  FRYZURY 

A L M A

PRZED 
UŻYCIEM 
ELIKSIRU 

ALMA
Cena 150 z ł, 3 f la s z k i 300 zł. I lo ś ć to w a ru  je s t ogran iczona , zam a­
w ia jc ie  zaraz d z is ia j jeszcze. A dresu jc ie : W . P e n e h a k &  Co, W arsza* 
w a, s k ry tk a  pocz tow a  68. U W A G A : p ła c i się p rz y  odb io rze !

„CENTRO-MOTOR“
R. ZBIGNIEW HOŁDANOWiCZ, 
WROCŁAW, UL.R. TRAUGUTTA 
105. -  Warsztat; napraw­
cze silnika« sam ocheiis-
wjeh. P rz y jm u je  s i l - ,  
n ik i do k a p ita ln y c h  
rem o n tó w  w sze lk iego  
typu. 1451

B ÓE Ci t  i żó łte  p lam y  usuwa

^rem i mydło przeciw piegom 
W tim oza
ż ą d a ć  w szędzie

i i i ^ O Z A "  *— Lab. chem .-kosm et. 
Mysłowice, ul. Powstańców n r 15

s*c *o tfti -  Pędzle
i  i  u  łlUrt ~  detil* 1369
IAN SYCHOWSKI
Ulica braków,
W nrsJT.!?rianska nr 36

Podwórzu. tel. 570-34

Ł f » «  z ę i
H i

S S Ii
®*®*ZA*A Żurawia 33

«War na p ro w in c ję  
ni; syłar_iy za zalicze- 

1383

’Slnier-Statyk
llrsUnję̂ G obliczenia i 

ro-
*elazcbe!o stal- drzewo, 
,a ^ąbatg ’ naPędy, ko- 
n*ki j. ’ biosty, zblor- 
*®ckiew( hytom, ul. 
2a^oda 0X3 9. m. 11 u 
do l8 ’ w godz. od 17 

1443

K o n ie  i  k ro w y
K o n ie  robocze i  w y ­
jazdow e, k ro w y  w y -  
sokocie lne  lu b  w y c ie ­
lone  z w yso ką  m lecz­
nością. W iększa ilość  
do w y b o ru . „Gospo­
da rz “  w  Zabrzu , ul. 
3 M a ja  84, te l. 2089.

1440

mię
« 0  c z y & :0 Pod „Rutyna" 

2i47d

low?a,lł Przv*L doch°<i«!CM pf.WJtnę zarsz. Ka 
Pbiseytowa 33/1.

4046g

krawieckie-

T E X 0 L
farbę; do skór i obuwia

N I T R O
rozpuszczalnik

L A K I E R
do paznokci bezbarwny 

luzem

ZMYWACZ
do paznokci

wszystkie produkty do­
skonałej jakości poleca 
Wytwórnia Chemiczna
„ T E R P E N “

Warszawa, Dobra 31»
1445 ____  ________

CZELABNIK szewski na ro 
boty nowe, potrzebny. Cho­
rzów, Wolności 57. 4024g

HIGIENISTKA potrzebna 
do Zakładu Dentystycznego 
w Katowicach od 16 do 17 
lat. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „3208“. 4030g
POTRZEBNE ekspedientki
wykwalifikowane z branży 
elektrotechnicznej, szkła * 
porcelany. Oferty Zabrze, 
„Wiedza" pod ,,J. W.".

K A T O W IC K IE  Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O  W  W E Ł N O W C U  —  ogłasza

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na w ykonanie następujących robót;
1. znak: 77-0314

Nadbudowa I  p. i  przebudowa budynku m ie ­
szkalnego w  K atow icach p rzy  ul. Peowiafców  
n r 5 kop. K atow ice. O tw arcie  ofert dnia 22. 
IV .  48 r. godz. 10 w  W ydziale Zaopatrzenia, 
pokój n r 8;

Z. znak: 77-0315
Przebudowa stajn i na m ieszkania w  Dw orze  
A n n y  w  M ysłowicach kop. M ysłowice. O tw a r­
cie o fert dnia 22. IV .  48 r . godz. 10,30 ja k  ad  I j  

3. znak: 77-0316
Rozbudowa i przebudowa baraku  m ieszkal­
nego w  Katowicach przy ul. D am rota  kop. 
Katow ice. O tw arcie  o fert dnia 22. IV .  48 r. 
godz. 11 ja k  ad 1.
Ślepe ko sz to rysy  do każdego p rz e ta rg u  m ożna 

o trzym a ć  w  K as ie  G łó w n e j K Z P W  w  W e łnow cu  
za o p ła tą  500 z ł od 1 egzem plarza  ty tu łe m  z w ro tu
kosztów .

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  Dż. B u d o w la n y , 
p o kó j n r  222.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  n ie p rz e jrz y s ty c h  k o ­
pe rtach  z o d p o w ie d n im  nap isem  na leży  sk ładać 
do s k rz y n k i o fe r to w e j w  g łó w n y m  gm achu 
K Z P W  w  p o r t ie rn i na  p ó ł godz. p rzed  o tw a r ­
ciem.

W a d iu m  w  w yso ko ko śc i 2 %  su m y o fe ro w a ­
ne j na leży  z łożyć p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
w  K a s ie  G łó w n e j K Z P W  w  gotów ce, p a p ie ra ch  
w a rto ś c io w y c h  lu b  b a n k o w y m  liś c ie  g w a ra n ­
c y jn y m . C zeków  ja k o  w a d iu m  n ie  p rz y jm u je  się. 
B ra k  w a d iu m  p o w o d u je  n ie ro zp a trzen ie  o fe rty .

K Z P W  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y ­
bo ru  o fe ren ta , częściowego lu b  ca łk o w ite g o  u n ie ­
w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  w zg l. w y łą cze n ia  n ie k tó ­
ry c h  k a te g o r ii ro b ó t bez po d an ia  p o w o d ów  i od­
szkodow ania . 1442

A X F I A  Badebesciia 
W A L l , H  a  Poznani«

aH 35 lat znany i skuteczny kosmetyk m

przeciw

piegom

Tylko siedem dni!!! Ze wszech 
stron Codziennie otrzymujemy 
tysiące podziękowań od kobiet 
i mężczyzn, którzy dzięki Uży­
ciu kremu .EROS" uzyskali

“ ‘ * 0  20 LAT MŁODSZĄ.
Si»dem dni to zadziwiająco 
Krótka kuracja — zdawałoby 
się, że to cud, a Jednak oparte 
,a naukowym uzasadnieniu. 
Krem „Eros“ ; usuwa szybko 

zmarszczki, wągry, pryszcze, żółte i brunatne pla­
my, czerwoność nosa i piegi. Nadaje cerze gład­
kość jedwabiu miękkość aksamitu i różowo biały 
kolor. Cena ZćO zł. 3 słoiki 400 zł. Towar do roz­
działu otrzymujemy w ilościach ograniczonych 
Toteż wszyscy, którym zależy na znalezieniu się 
w tym szczęśliwym gronie, proszeni są o zama­
wianie zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając niniejszy 
kupon — piszcie na adres: W. Penchak, Warszawa, 
lii. Nowogrodzka, skr. poczt. 68.

Uwaga: Płaci się przy odbiorze. 1447

Kupimy
prasę odlewniczą
do w y k o n y w a n ia  o d lew ó w  
pod ciśnieniem : prasow a- 

1437 liyck  In b  w try sk o w yc h .

POSŁAWSKI, BIELSKO, ulica 1 Maja 36.

4.

6.

P A Ń S T W O W E  T E C H N 1 C U M  w  B Y T O M IU  
P L A G  STRZELCÓW * B Y T O M S K IC H  N R  7

o g ł a s z a
p r z e t a r g  n fe o g r e n lc z o i iy

na: budowę garażu,
rem ont h a li maszyn i  łaźni, 
roboty instalacyjne centralnego ogrzewania, 

roboty dekarskie.
P o d k ła d k i o fe rto w e  o raz in fo rm a c je  o trzym a ć  
m ożna w  b iu rze  a d m in is tra c ji codz ienn ie  w  go­
dz inach  u rzę d o w ych  od d n ia  12 —  16 IV .
O fe r ty  za lakow ane  na leży  sk ładać do d n ia  17. IV . 
godz. 9, w  k tó ry m  to  d n iu  odbędzie się ro zp ra w a  
o fe rto w a .

D y re k c ja  T e ch n icu m  zastrzega sobie w o ln y  
w y b ó r  o fe ren ta . 1439

B IU R O  B U D O W L A N E  P R Z E M . W Ę G L O W E G O
w  Zabrzu , ul. Rooseyełta n r 28 —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na przeładunek m ateria łów  budowlanych z w a ­
gonów kolejowych, transport i  w yładunek tych ­
że w  miejscu wskazanym  na nowobudujących  
się osiedlach górniczych:
1. d la osiedla „K lim ontów “ znajdującego się 

przy  kop. „K lim o ntó w “ gm ina Zagórze, pow. 
Będzin; stacją rozładunkow ą jest Zagórze —  
D ąbrow skie —  tory  wolne.

2. dla osiedla „W ojkow ice“ znajdującego się 
w  W ojkow icach ■— Kom orne, poty. Będzin; 
stacją rozładunkow ą jest Grodziec k. B ędzi­
na, tory wolne.

3. dla  osiedla „Juliusz-Strzem ieszyce“ zn ajd u ­
jącego się w  Strzemieszycach na wschód od 
kop. „Juliusz“ pow. Będzin; stacją rozładun­
kow ą są M aczki —• wolne tory. 
dla osiedla „Sośnica" znajdującego się m ię ­
dzy Sośnicą a  L igotą Sośnicką k. G liw ic ; sta­
cją rozładunkow ą jest Sośnica, to ry  wolne, 
dla osiedla „Z iem ow it“ znajdującego się obok 
kop. „Z iem ow it“ k. Kosztów; stacją rozładun­
kow ą jest bocznica kop. „Z iem ow it“, 
dla osiedla „K ołdunów “, znajdującego się 
w  H ołdunow ie k. Kosztów; stacją rozładun­
kow ą są Kosztowy —  tory  wolne.

P o d k ła d k i p rze ta rg ow e  o raz b liższe dane 
o trzym a ć  m ożna w  B iu rz e  B u d o w la n y m  P rze ­
m y s łu  W ęg low ego w  Z ab rzu , u l. K ooseve lta  28 
—  D z ia ł T ra n s p o rto w y , p o k ó j n r  10, gdzie  n a le ­
ży  sk ładać  ró w n ie ż  osobne o fe r ty  d la  każdego 
osied la , bez zn a kó w  f irm o w y c h  w  za la ko w a n ych  
ko p e rta c h  z nap isem : „O fe r ta  na tra n s p o r t m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  d la  os ied la  ( tu  w p isa ć  n a ­
zw ę danego os ied la )“  w  te rm in ie  os ta tecznym  
na 15 m in u t  p rzed  o tw a rc ie m  o fe rt.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i:
d la  osied la  „K lim o n tó w “  —  d n ia  19 k w ie tn ia  

48 r. godz. 9,
d la  os ied la  „H o łd u n ó w “  —  d n ia  20 k w ie tn ia  48 r. 

godz. 10,
d la  os ied la  „Z ie m o w it“  —  d n ia  20 k w ie tn ia  48 r . 

godz. 13,
d la  os ied la  „W o jk o w ic e “  —  d n ia  19 k w ie tn ia  

48 r .  godz. 11.30,
d la  Osiedla „J u liu s z  S trzem ieszyce“  —- d n ia  19 

k w ie tn ia  43 r. godz, 14,
d la  os ied la  „S ośn ica “  —  d n ia  21 k w ie tn ia  48 r .  

godz. 10.
B. B . P. V/. zastrzega sobie d o w o ln y  w y b ó r  

o fe ren ta , p o d z ia ł na częściowe tra n s p o r ty , lu b  
c a łk o w ite  u n ie ru c h o m ie n ie  p rz e ta rg u  bez poda­
n ia  p rzyczyn y .

D o o fe r t  na leży  do łączyć k w i t  na  złożone w a ­
d io m  w  w ysokośc i 2 %  o fe ro w a n e j su m y  w  k a ­
sie B . B . P. W . w  Z ab rzu , u l. R ooseve łta  28, lu b  
w  N a ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im  —  O d d z ia ł w  Z a ­
b rzu , p l. W a rszaw sk i 9. z zaznaczeniem , iż z w ró ­
cone zostanie  na  p isem ne nasze z lecen ie  w  w y ­
p a d k u  n ie p rz y ję c ia  o fe rty . ' 144]

PRZEDSTAWICIEL zapro-
wadzony poszukuje przed­
stawicielstwa na Górnym 
Śląsku. Oferty Czytelnik 
Katowice pod ,,3381“. 4044g

ł j^KUje Szczotka pa- 1 PRZEDSTAWICIELSTWO 
t0\Va 2 ostuchna, piebiscv- i w ^ c zn e  sprzedaży pas

zaraz uczci-
hienk30^ 0’̂ 1!0^ 3 p° * "oc'Jta ”ka ho n  }  lepsza pa­l i-  iViari„3' Ie‘hiego dziec-
Ł U i ? 046: ’ Ghwice Tli.

-omo 

f f ty

4Ó54g

. J.wa zaraz po- 
Wigt 7y«wice. Królowej

aro''kWtbri 8â - s‘â• Sa. Moniuszki 2.
C tik i..-------------- 2129-1
Prun ----*— —-------
« c & U -y , za„ i? ,m.0<i2leln!e 

---------------------_ -U42:l

__ _ 4018g

Ko p°toebna
5 ^ 5 2 6 * 8 * %  Katow l-

____ 40203
«r*eb n ? ysta „2 mowa uez- 
M cę a. Zgiń” 3 zaraz po- 

■ “ha ]„ i-lgota p111“  Kato-

G i ^ w l e e k t  po

-s
3166(1

4056g

pasty
do obu wda ,,Elegant“ i ..Pe 
dant“ na Katowice i oko­
lice odda ..Wytwórnia“ Kra 
ków - Czarna 3. 2164d

Posad poszukują

POPROWADZI? gospodar-
2l56cl I stwo domowe małej kultu­

ralnej rodzinie. Oferty Czy 
telnik Katowice pod „3285“ 

4M9g

MAGISTER praw poszuku­
je pracy w przemyśle. — 
Oferty: Dziennik Zachodni 
Katowice pod „Bytom“.

3960«

SAMOTNA inteligentna szu 
Ka pracy jako Bufetowa, 
kasjerka, ekspedientka lub 
do starszej Pani do towarzy 
stwa od 15. 4., miejscowość 
obojętna. Oferty Czytelnik 
Bielsko pod „23380“. 2146d
K r a w c o w a  kwalifikowa­
na poszukuje odpowiedniej 
pracy na terenie Opola. Of. 
C2ytelnik Opole. 2148-1

KULTURALNA PANI ze
znajomością języków: an­
gielskiego, niemieckiego 1 
rosyjskiego w słow ie i pi­
śmie, znająca się dobrze na 
gospodarstwie domowym po 
szukuje posady jako sekre­
tarka, zarządzająca domem 
ewent. jako towarzyszka 
dorastającej panienki. Na 
żądanie referencje, Wiado­
mość Bytom, tel. 38-76.

4033g

CUKIERNIK z długoletnią 
praktyką szuka odpowied­
niej posady, ewent. przy­
stąpi do spółki najchętniej 
do piekarza. Oferty do Ds. 
Zachodniego Bytom dla 
„Cukiernika". 4#4»g

DROGERZYSTA dypiomo-
wany. długoletnia praktyka 
tak w hurtowniach jak i 
detalicznych Drogeriach po 
szukuje pracy. Ofert».’ Czy­
telnik Bielsko pod „Droge- 
rzysta“ 2144,1

CHŁOPIEC poszukuje nau­
ki w zawodzie rzeźniczym, 
miejscowość obojętna. Zgł. 
kierować „Wiedza“ Zabrze 
pod „Chętny“ . 2155g

Pie l ę g n ia r k a  - wycho­
wawczyni poszukuje posa­
dy do dziecka. Oferty Czy 
telnik Katowice pod ,3280“ 

4Q43g

MOTOR Opel Kapitan w 
bardzo dobrym stanie ku­
pię. Oferty pod „Opel“ do 
Biura Ogłoszeń Pietraszek, 
Warszawa, Wspólna 50.

2030d

„THEORIT" asbest dó fil­
trowania soków roślinnych 
poszukuje Laboratorium 
homeopatyczne Katowice, 
ul. Słowackiego 38. 3855g

SZOFER - mechanik ażUka 
pracy, miejsce zatrudnienia 
obojętne. Oferty pfźesyłać 
Czytelnik, Skoczów pod 
„3292“, 4016g
STENOTYPISTKA poszu­
kuje pracy dorywego lub 
w  Rodzinach przedpołudnio 
wyćh. Oferty Czytelnik,
Katowice pod ,,35185“.

4028g

ZDOLNY monter instalaćj-j 
ny i monter maszynowy ze 
średnim wykształceniem 
poszukuje pracy. Zgłosze­
nia Zabrze, „Wiedza“ pod 
„Pilny“ . 2iS3d

z d u n  samodzielny poszu­
kuje pracy w rejonie Za­
brza. Zgłoszenia: Zabrze, 
„Wiedza“ pod „Zditń“.

21S8d

K a p a *

GAZĘ MŁYŃSKĄ, pąsy Sta 
le kupujemy. Bytom. Mo­
niuszki 15, tel. 4993. 3178g

MASZYNĘ dó wyróbu 
(skręcania) sznurka papie­
rowego. zakupię. Oferty dó 
„Dziennika Zachodniego , 
K-ce, pod „Sznurek“. 4003g

WOSKI twarde lub nśzczel 
ne kup'my. t Rbor' Kato­
wice, 3 Maja 23, tel. 366-43.

S77łg

OWCZĄ wełnę stale kupu­
ję, zamienia na przędzę 
płaci najws’żsże ceny. Przę­
dzalnia W. Paiusiński 1 
Ska, Sosnowiec - Srodula, 
ul. Prusa 8, tel. 622-67. 3947g

MATERIAŁY budowlane 
kupuje Składnica, Bytom, 
Składowa 16, tel. 23-17.

4005g

ZAKUPIM Y motor ze skrzy 
nią biegów lub bez, fabry­
cznie noWy lub po gene­
ralnym remoncie do samo 
chodu ciężarowego marki 
G. M. c. (Drems) oraz sa­
mochód 2-tonowy w bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia 
Mleczarnia Szczekociny po­
wiat Włoszczowa, woj. Kie­
leckie. 2128d

KUPIĘ każdą ilość gWoźdżi 
do obuwia turystycznego. 
Wytwórnia Obuwia, Kra­
ków, Targowa 2 2131d
ATRAMENTOWE barwniki 
(eózyna, Victoriablau i in­
ne) kupujemy stale. Wy­
twórnia chemiczna „Klim­
czok“ Bielsko, Nad Ścież­
ką i. 2139d

HEBLARKĘ grubości 40-50 
kombinowaną z freską i 
cyrkularką kupię. Zgłosze­
nia: Zembaty. Wadowice. 
Spadzista 6. 214Sd

PIANINO ciemne w dóbr. 
stanie kupię. Oferty Czy­
telnik Katowice pod „3284“ 

4048g

Sprzediie
M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
wszelkie Przybory dostar­
cza firma Kan? “t Kra­
ków. Mazowiecka 33. i.BIFfl

SZYBY KREDENSOWE: 
kolorowe, mrożone, mato­
we ora2 wszćlkie roboty 
szklarskie wykonuje Szklar 
nia Motyka, Katowice, War 
szawska 53 (naprzeciw Szpi 
tala F.libietanek) tel. 360-09 

2031d

SYPIALNIE, jadalnie, ku­
chnie, szafy, stoły, krzesła, 
•apczany fotele, meble bili 
rowe * poleca Skład Mebli, 
Katowice, StaZowiejska 3.

3918g

CEGŁĘ, rury kamionkowe 
Oraz ihne materiały budo­
wlane dostarcza firma Zda­
nowicz Bytom, ShlOienia 
Ui tel. 22-17. 4006g
MERCEDES ćztero-osobo- 
wy V 170, stan dobry do 
sprzedania. Częstochowa, 
Piłsudskiego 19, m. 8.

2122d

SPRZEDAMY tanio: aparat 
piwny z ’ motorem elektry­
cznym, obciągaczkę do wo­
dy sodowej na 1 butelkę, 
3 alkownice, korkownlcę 
ręczną, korkownlcę automa 
tyczną niekompletną. Kato­
wice - Zawodżie, Łokietka 
nr 4, tel. 327-35. 404ig

SAMOĆHOD Mercedes „170 
V “  ha chodzie do sprzeda­
nia. Tel. 32-13. 40337

ROWER w dobrym stanie 
sprzedam. Chorzów I I I ,  ul
Nowa 14, Jędrzejewski.

4037g
MASZYNA stolikowa „Sin 
gćr“ do sprzedania. Załęże 
Wojciechowskiego 47. 4Ó42g

MOTOCYKL m  eem z przy 
czepka, rejestrowany, sprze 
dam. Mysłowice, Bytomska 
nr U, sklep włókienniczy.

4M5g

RZEPAK wiosenny do sie­
wu odmianą „Janecki“ Z 
własnej plantacji sprzedam 
Budek, Byczyna, ul. Okrę­
żna, pow. Kluczbork. ZISOd

MOTOCYKL „Praga“ 350 
na wał. królewski, stan do­
bry sprz®' m Wulkaniza­
cja ząbrze, S Maja 43. te­
lefon. 28-28. 21540

SŁOJE szklane pięeiolitro- 
we tanio sprzedamy. Zgło­
szenia do Biura zleceń „Ex 
press“ Wrocław, Kluezbor 
ska 21. 2105d

SZCZENIĘTA ćocker spa- 
niole sprzedam. Zabrze, te­
lefon 36-80. 4032g

OPONY nowe amerykań­
skie 500 i 600 X 16 —
sprzeda sklep: Gliwice, By­
tomska 12. 4Ó51g

WYTWÓRNIĘ przemysłu 
drzewnego zabawek, galail 
terii, czynną sprzedamy.
Żgłosz.: „Wspólnota“ plac 
Wszystkich Świętych 8 pod 
„547“. 2132d
INTROLIGATORSKIE, pU-
dełkarskię maszyny do szy 
cia drutem, zaginania, per­
forowania dostarcza Inter- 
print“ , Kraków, św. Ger­
trudy 12. 2134d

SYPIALNIĘ nowoczesną, 
fortepian Stingla, koncer­
towy, szafa biblioteczna, 
sprzedam Bielsko, Piastow­
ska 2, m. 5. godz. 15—16.

2l43d

MASZYNĘ do lodów sprze 
dam. Katowice, 1 Maja 96 
(sklep). 4013g

SPRZEDAM maszynę do 
wyrobu lodów jadalnych w 
dobrym stanie 1 2 konser­
wator;,’. Katowice, Frahcu- 
ska 87. 40158

MOTOCYKL Zttndapp 600 
cm» z przyczepką, stan do­
bry sprzedam. Dąbrowa 
Górnicza, tel. 682-02 od go­
dziny 8—15. 4017g

MAGIEL elektryczny do 
sprzedania. Zgłoszenia Czy 
telnik Chorzów pod .,150“ 

4025g

S P R Z E D A M  hulajnogę 
„Furgon“ z dokumentami, 
Zabrżś, ul. Urbana 13e m. 
1 Durkalec Wacław.

2160d
D/H „ZIARNO“ Sp. z O. O
Katowice, ul. Młyńska 12, 
tel. 35-2DÓ poleca nssione 
warzywne, kwiatowe i rol­
ne. 2152(1

ADLER - TRIUMF limuzy­
na czterocylindrowy, stan 
pierwszorzędny, prywatna 
rejestracja, tanio sprzedam 
Oglądać Zabrze. Plac War­
szawski 7, m. 2. 2157d

SAMOCHÓD czteroosobowy 
Adler - Junior, po gene­
ralnym remoncie, stan do­
bry, malolitraż, do sprze­
dania, Wiadomość telefon 
hr 307-45. 403ig

r Miestknnia□
ZAMIENIĘ 4 ookoje z ku­
chnią i pokojem służbow., 
komfortowe (wilia) w Kat.- 
Ligocie na 3 pokojowe kom 
fortowe (willa) w Brynowie 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod „3283“. 4047g

MIESZKANIE 2-pOkojaWe, 
komfortowe, w Gliwicach, 
zamienią na podobne w 
Bielsku. Oferty kierować 
Bielsko, skr. pocztowa 47.

2l38d

ZAMIENIĘ 4-pOkojoWe mie 
szkanie z wygodami w Cen 
trum Łodzi na podobne w 
Katowicach. Oferty Czytel­
nik Katowice pod .,3250“

4014g

ZAMIENIĘ pokój, kuchnie 
na dwa pokoje kuchnie* za 
zwrotem kosztów. Katowi­
ce, Kopernika 6/7. 402dg

Pofcofa
POKOJU umeblowan. Ka­
towice, Ligota, poszukuje 
młode małżeństwo. Tele­
fon 300-17. 4036«

POKOJU przy rodzinie po 
szukuję — Gliwicę, Zabrze, 
Zgłoszenia: Zabrze „Wie­
dzą“ pod „Kawaler“ . 2ie;d

ODSTAr IĘ lokal slG-powy 
Gliwice, tel 47-40 od 1? 16 

«57

ODSTĄPIĘ piękny sklep w 
śródmieściu Zabrza za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty: „ W i e d z a “ pod 
„Punkt1. 2151d

p ie k a r n ia  i cukiernia w 
pełnym ruchu, miejsco­
wość kuracyjna, sezon 30.000 
kuracjuszy, do odstąpienia 
zaraz za zwrotem kosztów 
z powodu choroby. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice pod 
„Dolny Śląsk“. 2l62d

SKLEP z lokalem do odstą 
pienia za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Czytelnik 
Opole. 2148d

r I n k i  i » laka
DR MED. Julii Switalskief 
— Szkolą Masażu Leczni­
czego i Kosmetyki Racjo­
nalnej — rozpoczyna kur» 
letni. Warszawa, Żurawia 38 

2051d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI.
Informacje: Lublin, skr.
poczt. 105. ŹOlTd

1 PaszokiwMiiii
GRABO WIEC KICH Stani- 
sława, Marię, Helenę, Józe­
fę oraz Sawka Helenę z có­
reczką zamieszkałych w 1W2 
r. we Lwowie poszukuj® 
Krysa . Stefania. Prudnik 
Śląski, Młyńska 16. 2l37d

l Uzdrowiska
ODDAM w dzierżawę urzą 
dzoną 12-pokojową willę w  
Szczawnicy. Zgłoszenia Wa 
leria Horn, Skawina koło 
Krafcówa. 2!S3d

l Różne 3
PRZEGLĄD żurnali, rysan 
ki i kroje z modeli zagra- 
nicz- h. Gliwice, Dwor­
cowa 29, «83g
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C z y te ln ie j  p is z ą . , ,

Kto pomoże nieszczęśliwej?

D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 7 kwietnia 1948 r.

Od naszej czyte ln iczki z Opola o- 
trzym a liśm y lis t, k tó ry  d ruku jem y 
bez zm ian:

Szanowny Panie Redaktorze!
Zapewne zdziw i Pana mocno 

śmiałość zupełnie obcej dziewczy- 
ny> lecz sądzę, ze po dokładnym  
zaznajom ieniu się z treścią l i ­
stu zrozum ie Pan, że niedola  
ludzka popycha często do n a j­
śmielszych czynów. M imo, że 
jestem m łodą zna jdu ję  się w  
bardzo ciężkich w arunkach m a­
te ria lnych . Rodziców nie mam  
od najm łodszych la t i  jestem  
sparaliżowaną na obie nogi. Cho 
dzę p rzy  pomocy protez i  ko­
niecznie są m i potrzebne bucik i 
ortopedyczne, ponieiuóż innych  
nosić n ie  mogę. A le  skąd wziąć 
14.000 zł. Zastanaw iam  się czę­
sto i marzę ty lko , ja kb y  to by­
ło  dobrze, bo mogłabym, lep ie j 
chodzić, a może naw et i praco­
wać. Postanow iłam  o tym. nap i­
sać do ,,D zienn ika“ . Na pewno 
zv.ajdą się ludzie, k tó rzy  nie po­
tra fią  przejść obojętnie obok 
ludzkiego nieszczęścia. I  o to 

właśnie chciałam Pana prosić. 
Czy to byłoby m ożliwe, aby za­
mieścić ogołszenie. Proszę m i 
w ie rzyć , że p ie rw  zy raz w  ży­
ciu o coś proszę, ale nie ma na­
prawdę innego w yjśc ia  (bucik i, 
k tó re  posiadam są absolutnie  
za ciasne i zupełnie zniszczone, 
bo m,am je  już  13 la t). Z b iją ­
cym sercem czekać będę na od­
powiedź.

A d r  es czy t  eln i czk i j  est w  p  osi a d a - 
n iu  redakc ji. Tą drogą apelu jem y 
do serc naszych czyte ln ików . Na 
pewno znajdą się tacy, k tó rzy  do­
pomogą nieszczęśliwej dziewczynie. 
A le  k to  będzie pierwszy?

Godne pochwały
Związek b. w ięźn iów  po litycz­

nych w Będzinie nadesłał nam od­

p is  lis tu , skierowanego do n ich  
przez fab rykę  w yrobów  m eta lo­
wych i części row erow ych w  Bę­
dzinie. O to treść:

„W  zw iązku z akcją pomocy dla 
sierot po w ięźniach po litycznych  
nasza f irm a  postanowiła zaopieko­
wać się ca łkow icie jedną sierotą , 
k tó rą  p ros im y do nas skierować z 
lis tem  polecającym. Do akc ji po­
wyższej wzywam y następujące f i r ­
m y: Kapuścik Franciszek ju n io r  
fab ryka  łańcuchów u l. Sielecka 7 i 
Zakład W yrobów M eta lowych, inż. 
S trokow ski ul. M ałachowskiego 20: 
k tó re  mamy nadzieję nie odmówią  
naszem.u apelowi.“

Niebezpieczeństwo
tarczycy

K om ite t Rodzicie lski Szkoły Pow 
szechnej pod patronatem  św. Józe­
fa  w  Wadowicach nadesłał nam lis t 
te j treści:

,Czytamy dość często o usiłow a­
niach zwalczania tak u nas ja k  i 
za granicą choroby raka lub gruź­
licy , n iem n ie j jednak należałoby 
zwrócić uwagę na bardzo poważną 
chorobę, jaka  się u nas szerz}' na­
gm innie — choroba tarczycy. Cho­
roba ta a takuje  masowo młodzież, 
w  szczególności płeć żeńską, a o- 
statn io także częste w ypadki zdą­
żają się u osób starszych.

Badania lekarsk ie  m łodzieży szkół 
powszechnych i średnich w ykazały 
poważny procent uczennic chorych 
na tarczycę.

A pe lu jem y do serc naszych leka­
rzy specja listów , aby zabra li głos 
w  te j spraw ie, by spowodowali u 
w ładz kom petentnych konieczność 
przeprowadzenia w  szkołach obo­
wiązkowego leczenia te j choroby , 
która  naraża na tak poważne scho­
rzenia m łode organizm y.“

W zorowe gospodarstwa
organizuje Samopomoc Chłopska

Katow ice. Zw iązek Samopomo­
cy Chłopskiej spośród w ie lu  prac 
faehow o-ro ln iczych nad podnie­
sieniem k u ltu ry  ro ln e j gospodarsty- 
chłopskich, p row adz i akcję organi­
zacji w si i gospodarstw, znaną w 
skrócie pod nazwą ,,O w ig“ . Akcja 
ta polega na tym , że specjalnie
przeszkoleni in s tru k to rz y  ro ln i w 
w ytypow anych  w siach organizują 
-espoły gospodarzy postępowych w 

oparciu o ko ła  grom adzkie ZSCh. 
W zespołach ty c h  przez urządza­
nie pogadanek na aktualne tem a­
ty  i  dokonyw anie lu s tra c ji gospo­
dars tw  cz łonków  zespołu, w yb iera­
ją  2—3 gospodarstwa, które obej­
m ują  w  sta łą  opiekę fachową.

W  gospodarstwach tych in s tru k ­
to rzy opracow u ją  wspólnie z w ła ­
ścic ie lam i p la n y  racjonalnego za­
gospodarowania i  wprowadzają w 
życie. O kres ca łkow ite j reorgani­
zac ji gospodarstwa Przewidziany 
jest na 3 lata.

Równocześnie zm iany i ulepsze­

nia, wprowadzane w  gospodar­
stwach ob ję tych  w  indyw idua lną  
opiekę, są propagowane wśród 
członków zespołu. Jest to metoda 
przykładowego oddziaływania na 
otoczenie. Gospodarstwa tak ie  są 
też nazywane często p rzyk ładow y­
m i.

A kc ja  O rgan izacji Wsi i Gospo­
da rs tw  jako  metoda pracy oświa- 
tow o-ro ln icze j, została zapoczątko­
w ana , w  roku 1930 — i w  w o je ­
wództwach centra lnych już  przed 
w ojną posiadała poważne osiągnię­

cia w  podniesieniu k u ltu ry  ro lne j. 
Po odzyskaniu niepodległości po 
w o jn ie  akcja ta została ponownie 
podjęta, rów nież na teren ie  w o je ­
wództwa śląsko-dąbrowskiego. Ż 
uwagi na to, że cała ludność w o je ­
wództwa na ską tek dokonanych 
przem ian znalazła się w  nowych 
w arunkach  gospodarczych, spra ­
wa poradn ictw a rolniczego i opie­
k i fachow o-ins truk to rsk ie j nabie­
ra szczegółowego znaczenia, toteż 
zarząd wojew ódzki poświęca te j 
Sprawie w ie le  uwagi. W c h w ili o-

Codziennie jeden instrument muzyczny
produkują polskie zakłady

H U M O R

Bruw o! Nareszcie mamy czw ar­
tego do brydża!

(„Les Lettres Françaises“)

K A TO W IC E . W jednym  z ostat­
n ich  num erów  naszego pisma po­
daliśm y, iż nasz przemysł muzycz­
ny zna jdu je  się jeszcze w  p o w ija ­
kach. W zw iązku z tym  Zjedno­
czone Zakłady Przemysłu Muzycz­
nego w  W arszaw ie nadesłały cieka­
we in fo rm acje , dotyczące fa b ryk  
fortep ianów  i p ian in  oraz p ły t gra­
mofonowych.

Zakłady Przem ysłu Muzycznego 
zorganizowane w  ub. roku  przeję­
ły  F ab ryk i Fortep ianów  i P ian in  w  
Legnicy i w  Brzegu nad Odrą oraz 
Fabrykę M echanizm ów F ortep ia ­
nowych w  Lub in ie  i Zakłady Fo­
nograficzne (daw nie j „O deon“ ) w  
Warszawie.

Większość fa b ryk  skoncentrow a­
na w  re jon ie  Legnicy, a m ia no w i­
cie — w ie lka  fab ryka  m echaniz­
mów fo rtep ianow ych w Lub in ie  
Legnickim , Fabryka Fortep ianów  i 
P ian in  w  Legnicy, czy Fabryka  
Fortep ianów  i F isharm on ii w  B rze­
gu są już  przygotowane do maso­
w e j p ro d u kc ji now ych m odeli i 
mechanizmów fo rtep ianow ych oraz

S P O R T !
M istrzostwa p iłkarskie 

W rocław ia
W ROCŁAW , (teł. w ł.) W ubiegłą 

niedzielę rozegrano pierwszą ru n ­
dę m istrzostw  klasy A  okręgu w ro ­
cławskiego, w  k tó re j uzyskano na­
stępujące w y n ik i:

G r u p a  I
Odra W rocław  — B ie ław ianka 

B ie law a — 0:3 (0:1), Polonia Ś w id­
nica — G arbarn ia Brzeg 2:0 (0:0).

G r u p a  I I
Barycz M ilic z  — Lustrzanka W ał­

brzych 2:2 (1:0), B row a r Lw ów ek
— KM SS W rocław  3:2 (3:0), V ic to ­
r ia  Sobięcin — ŻKS B ielawa 4:3 
(3:1).

G r u p a  I I I
Ju lia  B ia ły  Kam ień — Len W ał­

brzych 3:4 (3:1), Pafawag W rocław
— Odra Nowa Sól 4:1 (3:0, TUR 
S trze lin  — Gaz W roclaw  6:0 (0:0).

G r u p a  IV
IK S  W roc ław  — P ion ier W ro ­

cław  3:1 (1:0), TUR Jelenia Góra — 
D ziew ia rz  Legnica 3:2 (1:1), P ro­
m ień  Ż ary  — TUR W ałbrzych 5:2 
(3:0).

Niedziela biegów na przełaj
W arszaw a P ra w ie  

400 z a w o d n ik ó w  i 
zaw odn iczek zg ro ­
m ad z ił w  n iedz ie lę  s j 
I I I  w o je w ó d z k i >* 

b ieg na p rze ła j, 
zo rg a n izo w a n y  w  W arszaw ie  przez 
O M  TU R .

W  b iegu  sen io ró w  na dystans ie  
o ko ło  3,5 k m  zw y c ię ż y ł C z a jk o w ­
s k i (Syrena), k tó ry  2 tyg o dn ie  te ­
m u  w y g ra ł ró w n ież  b ieg  na p rze ­
ła j „ Z r y w u “ . Czas zw yc ięzcy 
13:04,9; d ru g im  b y ł S k rz y p n ia k  
(O M  TU R ) 13:20,3; 3. Ś m ig ie ls k i
(Leg ia ) 13:26,6. W  k la s y f ik a c ji ze­
spo łow e j z w yc ię ży ł O M  T U R  —  
499 p k t. p rzed  „Z ry w e m “  —  377 
p k t. i  „G łu c h o n ie m y m i“  —  169. 
S ta r to w a ło  120 za w o d n ikó w , z 
k tó ry c h  81 b ieg  ukończy ło .

W y n ik i pozosta łych  k o n k u re n c ji 
b y ły  następu jące :

J u n io rz y  do la t  16, dystans o ko ­
ło  1.000 m : 1. Rosa O M  T U R  —  
3:16,8, 2, O ch o c iń sk i (Leg ia ) 3:18,4, 
3. N ocek (O M  T U R ) 3:22,0. D ru ż y -

Zjednoczeni Poznań -  
Zryw (Krotoszyn) 10:6

boksiePoznań. W  s p o tk a n iu  bokse r­
s k im  poznańscy Z jed n o cze n i zw y  
c ię ż y li Z ry w  (K ro to szyn ) 10 ;6.

W y n ik i techn iczne  b y ły  nastę­
pu jące  (na p ie rw s z y m  m ie jscu  za­

w o d n ic y  Z jednoczonych ):
w  w adze m usze j B e rg e r poko ­

n a ł na p u n k ty  D rożdżyńsk iego , w  
k o g u c ie j C zyżew sk i z rem iso w a ł z

Legia -  Polonia 3:3 (1:1)
W arszaw a. Z am ia s t re z e rw o ­

w y c h  d ru żyn , lig o w e  zespo ły L e ­
g ii  i  P o lo n ii ro ze g ra ły  w  n ie d z ie ­
lę  na s ta d io n ie  W P  mecz p i łk a r ­
s k i o m is trz o s tw o  k la s y  A . S po t­
ka n ie  zakończy ło  się w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m  3:3 (1:1).

B ra m k i d la  L e g ii z d o b y li: G ó r­
sk i —  2 i S zym ańsk i —  1, d la  P o­
lo n ii:  Ś w ica rz  —  2 i P ru s k i —  1. 
Z a w o d y  p ro w a d z ił sędzia S a w ic ­
k i.

Zwycięstwo p iłkarzy 
węgierskich na Malcie
M alta . P rzeb yw a ją ca  na to u r ­

nee na M a lc ie  w ęg ie rska  d rużyna  
p iłk a rs k a  S K  Vasas odn ios ła  d a l­
sze w y s o k ie  zw yc ięs tw o  nad an ­
g ie lską  d ru żyn ą  w o jsko w ą  w  sto­
su n ku  7:0.

O s to jsk im , w  p ió rk o w e j P anke  
w y g ra ł w  p ie rw szym  s ta rc iu  
przez k. o. z Tacką , w  le k k ie j S i­
k o rs k i n ie  ro zs trzyg n ą ł sp o tkan ia  
z G rzego rzew sk im , w  p ó łś re d n ie j 
Tom aszew sk i odn iós ł zw yc ię s tw o  
p u n k to w e  nad N ow a k ie m , w  śre­
d n ie j R zą d k ie w icz  w y g ra ł w a lk o ­
w e rem  na sk u te k  b ra k u  p rz e c iw ­
n ika , w  p ó łc ię żk ie j W o ln ia k o w s k i 
p rze g ra ł na p u n k ty  do S a w ic k ie ­
go, a w  c ię żk ie j K ło s ia k  u le g ł w  
p ie rw szym  s ta rc iu  p rzez k. o. K o ­
zin ie.

Zwycięstwo kcozykaizy łódzkich
T U R  (ŁÓ D Ź ) —  Z N IC Z  
P R U S Z K Ó W  51:24 (20:14) 

W arszaw a. Ł ó d z k i T U R  p oko ­
n a ł w  m eczu o m is trzo s tw o  L ig i 
K o s z y k o w e j „Z n ic z “  z P ruszkow a  
w  w y s o k im  s tosunku  51:24 (20:14). 
P rzez ca ły  czas sp o tkan ia  ło d z ia ­
n ie  p rze w a ża li zdecydow anie .

Kosze d la  zw yc ięzców  zd o b y li: 
M o k l iń s k i —  26, M ic h a la k  —  11, 
J a k u b o w s k i —  6, S k ro c k i —  5, 
K o p c z y ń s k i —  2, K a rp iń s k i —  1.

S trz e lc a m i d la  „Z n ic z a “  b y li;  
D uda  —  7, K o z ło w s k i i  P ie czk ie - 
w ic z  —  po 6, M ic h a ło w s k i —  4, 
K u c iń s k i —  1.

n o w o  z w y c ię ż y ł O M  T U R  —  465 
p tk . p rzed  L e g ią  —  415 p k t. i  Z ry  
w em  —  368 p k t.

Jun . od 16 do 18 la t:  1, M ło ż n ia k  
(O M T U R  K a d ra ) 7:17, 2. K re czm a ń  
sk i (O M T U R  K a d ra ) 7:21,8, 3. D o - 
b ro czyń sk i (S yrena) 7:25. K la s y f i­
k a c ja  d ru ż y n o w a : 1. O M T U R  — 
666 p k t., 2. S yrena  —  263 pk t., 3. 
Z ry w  —  136 p k t.

D z iew czę ta  do 16 la t, dystans 
ok, 500 m : 1. B ożu ta  (O M T U R ) 
1:57,7, 2. B ie la k  (Z ry w ) 1:59,6, 3. 
K o to w s k a  (Z ry w ) 2:02,1. D ru ż y ­
now o : 1. Z ry w  —  615 p k t., 2. O M  
T U R  —  287 p k t., 3. G łu ch o n ie m i
—  73 p k t.

P an ie  (ponad 18 la t), dystans 
ok. 1.000 m : 1. K ło só w n a  (Leg ia) 
3:45,5, 2. K a n ie w s k a  (O M T U R ) 
3:43,8, 3. S zym czak (Z ry w ) 3:50. 
D ru ż y n o w o : 1. O M T U R  —  142 
p k t., 2. G łu c h o n ie m i —  89 p k t., 3. 
L e g ia  —  50 p k t. S ta r to w a ło  11 za ­
w odn iczek , 4 n ie  p rz y b y ły  do me­
ty .

P u n k ta c ja  ogó lna: 1. O M T U R
—  2.059 p k t., 2. Z ry w  —  1.504 p k t., 
3. L e g ia  —  597 p k t., 4. G łu ch o n ie ­
m i —  365 p k t., 5. S yrena  —  333 
p k t. W  każde j k o n k u re n c ji k la s y ­
f ik o w a n o  50 "za w o dn ikó w  (z w y ­
ją tk ie m  b iegów  k o b ie t i  d z ie w ­
cząt).

w Krakowie
K R A K Ó W . W niedzielę rozegra­

no w  K ra ko w ie  organizowany przez 
H arcerski K lu b  Sportow y bieg nz 
p rze ła j, w  k tó rym  obok w yn ików  
indyw idua lnych  punktow ano ró w ­

nież reprezentacje poszczególnych 
hufców  harcerskich.

W yn ik i indyw idua lne:
Panie na dystansie 880 m.: 1)

Bułżanka St. 3:14,4, 2) Bułżanka A  , 
3) K ró likow ska .

B ieg dla chłopców poniżej la t 14 
— tu na dystansie 880 m.: 1) Pacek, 
2) Topa, 3) Szwarc.

B ieg dla ju n io ró w  od 14 do 18 
la t na dystansie 2500 m.: 1) S tahnik 
8: 37,3, 2) Koo łdz ie jczyk, 3) S krzy­
pek.

Bieg dla seniorów  na dystansie 
3500 m.: 1) S taw ick i 9:56,6, 2) M a­
zur, 3) Łabuś.

Zespołowo zwyciężyła reprezen­
tacja harcerzy z Bochni przed re ­
prezentacją K rakow a pow iatu.

« Łodzi
ŁÓ D Ź. Dorocznym  zwyczajem  

na o tw arc ie  sezonu lekkoa tle tycz­
nego odbyły się biegi na prze ła j 
dla kob ie t na dystansie około 1000 
m, dla ju n io ró w  około 1700 m 
oraz dla sen iorów  około 6.500 m.

W biegu pań sta rtow a ło  16 za­
wodniczek. Zw yciężyła  A nd rze jew ­
ska (W IM A ) — 4:20, 2) Roczewska 
(Z ryw ) — 4:0,3, 3) Dobrzyn iak
(TUR) — 4:42.

W biegu ju n io ró w  s ta rtow a ło  49 
zawodników, zw yciężył K ow a lsk i 
(HKS) — 0:023, 3) Sokeł (PKS)
8:03,4, 3) Stępień (HKS) — 6:06,1.

W g łów nym  biegu seniorów  s ta r­
tow ało 14 zawodników . Zw ycięży ł 
Dychto (PKS) — 14:22,3, 2) K rze-
s ińsk i (PKS) — 14:31, 3) Pó łtorak 
(PKS) — 14:32, 4) O stolski („L e ­
gia“ ). W idzów około 100 osób.

rekons trukc ji n iewykończonych pia 
n in  i fortepianów .

Zakłady za trudn ia ją  przeszło 150 
fachowców pracow n ików  i w y ­
puszczają codziennie jeden in s tru ­
m ent muzyczny fW końcu roku  po 
przeszkoleniu odpowiedniego pe r­
sonom technicznego wydajność 
zakładów d w ukro tn ie  się zwiększy.

Zam ierzenia przedsiębiorstwa idą 
w  k ie rkun u  pełnej odbudowy 
przejętych fab ryk , uruchom ienie 
nowych działów p rod u kc ji in s tru ­
m entów dętych lu tn ic tw a , jak , ró ­
wnież m odern izacji fa b ry k i nagrań 
p ły tow ych  „Odeon“  w Warszawie.

W planach Zakładów jest eks­
port. mechanizmów fortep ianow ych  
za granicę.

Szczególną troską jest opraco­
wanie m odeli instrum entów , które 
by ,pod każdym względem dostępne 
b y ły  dla św iata pracy.

N iezależnie od powyższego na­
wiązano ko n tak t z zagranicą na 
szereg drobnych a rtyku łó w  m u ­
zycznych, k tó rych  d o tk liw y  brak 
odczuwa się na rynku  k ra jow ym , 
a m ianow ic ie : s trun y  i części do 
instrum entów  lu tn iczych. Sprowa­
dzona już p a rtia  s trun  z A n g lii za­
spokoiła częściowo zapotrzebowa­
nie szkół. W drodze jest następna 
partia .

becnej w pow iatach jest czynny,1*  
15 in s tru k to ró w  „O w ig u “ . Pra 
a k c ji O rgan izacji W si t GosP0'9 gg
darstw  obe jm uje  200 w si ora.z ■“

dal'
na

oía«'*

gospodarstw w  opiece indyw ió1*  
nej. Jest czynnych 52 ze s p ó l ® 
spodarstw.

W roku  1948 p rzew idu je  siĘ 
szą rozbudowę akc ji „O w ig u “ 
terenie województwa. P o w o i :  

w każdym powiecie powiatowo® 
in s tru k to ra  „O w ig u “  oraz powo* 
nie w  każdej gm inie zbiorowej 
in s tru k to ra  rolnego. W roku 
p rzew idu je  się objąć opiską * 
gromad i uporządkować w n1' 
ca łkow icie gospodarkę rolną. - 

W roku  p ierw szym  1948 w ’ 
wsiach p ro je k tu je  się przepi'0'” 3 
dzić: a) s iew  rzędowy; b) akefl 
w ytęp ien ia  chwastów; c) p iię?°3? 
cję oborn ika; d) uporządkowań1' 
silosów i budowę nowych, przy®0 
towanie paszy do zakiszania.

A. X-

«,o*

Słuchamjj radia
Środa 7 kwietnia

5,58 S yg n a ł i za po w ied ź  s ta c ji-  
S y g n a ł i  ,.K ie d y  ra n n e “ . 6 05 &  
n a s ty k a , 6.15 W ia d o m o śc i. 6,20 
ry n k a  m u zyczna . 6,50 P ro g ra m - 
S y g n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7,15 Zega1^  
ka  m u zyczn a . 8,20 In fo rm a c je . Z!0, 
S k rz y n k a  P . C. K .  8,35 O d c in e k  V 
w ie ś c i. 8,50 M u z y k a . 9,00 G azetka  
d io w a  d la  szkó ł. 9,15 P ro g ra m - .U. 
K o n c e r t  re k la m o w y . 9,40 K o n c e r t 
czeń. 11,57 S y g n a ł czasu i  h e jn a ł, u-u 
D z ie n n ik . 12,25 P ogadanka  
12,30 K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y . 12.30 1 
z y k a . 13,40 A u d y c ja  M in . Oświ? 
14,00 U tw o ry  na k la rn e t  i  fo r te p 1̂  
14,20 M u z y k a . 14,30 A u d y c ja  d la  dZ1 
c i. 14.50 K o m u n ik a ty .  15.00 I n f o r ^  
c.ie. 15,15 A k tu a lia .  15,25 M u z y k a .
,,Ś ląsk  — W a rsza w ie “  15,40 ' A u d y jŁ  
d la  d z ie c i. 16,00 D z ie n n ik . 
S k rz y n k a  P . K. o  irso  o ło *  
d y c h “ . 16,40
m i“ . 17,00 ,.U lu b io n e  m e lo d ie “

u.uu ,,\jxv3 -/»a*
B itw a  pod R a c ła W ^ ^  

m e lo d ie “ -
R U L  — „ K r a j  i  lu d z ie “ . 18,00 L e  ¿¿i 
ję z . ro s y js k ie g o . 18,15 M u z y k a  tan® 
na. 18,45 O d c in e k  p o w ie śc i. 19,00 -
d y c ja  d la  w o js k a . 19,30 „ W i e c z ó r  
se renada “ . 20,00 D z ie n n ik . 21,00 
d y c ja  c h o p in o w s k a . 21,50 Pogada** ^  
s p o rto w a . 22,00 M u z y k a  le k k a . 
P ro g ra m . 22,50 M u z y k a  le k k a . 2 l c 
D z ie n n ik . 23,15 P ro g ra m . 23,30 K oh*c 
a u d y c y j.

Z sali koncertowaj w Katowicach

Radiowy koncert symfoniczny
Fiielberg, Lutosławski i Smendzianka

Śląscy autom oliiliści m ??í  sezonem
K a t o w i c e .  Na konstytucyj­

nym  posiedzeniu Zarządu Ś lą ­
skiego Oddziału A utom obilk lubu, 
którem u przewodniczył prezes Od 
działu, prezydent m iasta K atow ic  
A. W illn e r, dokonano wyboru  
prezydium  i przewodniczących  
poszczególnych kom isji. W  p re ­
zydium  zasiadają: m gr. P laczkie- 
wicz i mgr. Gadomski jako  w ice­
prezesi. dr P o lik ie r —  skarbnik, 
inż. Tokarz —  gospodarz. Na cze­
le kom isji stanęli: dyr. M atu la  
(komisja propagandowa), P a je w -  
ski i dyr. Żychoń (sportowa), B o­
row czyk (turystyczna), Nahorski 
(techniczna), Zdankiew icz (szko­
leniowa), W ilanow ski (gospodar­
czo - finansowa), p łk. W esołowski 
(współpracy autom obilistów pol­
skich i czechosłowackich), inż. 
M acukow  (rozryw kow a), inż. R a­
decki (młodzieżowa).

Z ebran ia  zarządu będą się od- 
bywtsly w  każdy czw artek po

pierw szym  miesiąca. N a  n a jb liż ­
szą przyszłość planow ane są dwie  
im prezy: w ycieczki na T arg i Po­
znańskie i na w ystaw ę w  Opolu.

K to  sędziuje w  meczu 
Polska —  Czechosłowacja?

W a r s z a w a .  Czcskosłowacki 
Zw iązek P iłk i Nożnej proponuje  
Polskiem u Z w iązko w i P iłk i N oż­
n e j na a rb itra  zawodów Czecho­
słowacja —  Polska w  dniu 18 bm. 
radzieckich sędziów D m itr iew a  
lub L itiszew a.

U przednio  P Z P N  podał jako  
kandydatów  R um una Iliescu, J u ­
gosłowianina Podubskiego lub B uł 
gara Stoyanowa.

18071

C zw artkow y koncert O rk ies try  
Symf. Pol. Radia pod dyr. G. F i­
telberga ze względu na p raw yko ­
nanie nowego dzieła symfonicznego 
kompozytora polskiego,, a m ianow i­
cie I  S ym fon ii W ito lda  Lu tos ław ­
skiego, b y ł wydarzeniem  w  ska li 
ogólnopolskiej.

W ykonane niedawno, rów nież pod 
batutą dyr. G. F ite lberga, W ariacje 
Symfoniczne W. Lutosławskiego, 
napisane o 10 la t wcześniej, przed 
pierwszą jego Sym fonią, by ły  już 
zapowiedzią ta len tu  wyb itnego i 
oryginalnego. Porów nanie tych  
dwóch dzieł pozwala dziś na pew ­
ne stw ierdzenie 'is to tn ie  wspania­
łego rozw oju  i  do jrza iości zarówno 
ta lentu, ja k  i techn ik i kom pozytor­
skie j Lutosławskiego.

Rozumie się, że dla zgłębienia i 
fachow ej oceny tak  poważnego dzie 
ła  nie w ystarczy jedno czy dw u­
kro tne  w ysłuchanie, n iem n ie j je d ­
nak p raw ykonanie  S ym fon ii daje 
możność w yrobien ia  sądu ogólnego, 
k tó ry  okreś liłbym  jednym  zdaniem: 

— I  Sym fonia W. Lutosław skiego 
jest m is trzow sk im  dziełem w  pe łn i 
dojrzałego, utalentowanego tw órcy. 
A  oto k ilk a  przesłanek, k tó re  upo­
w ażnia ją do takiego sądu: Sym fo­
nia jest dziełem doskonale skom ­
ponowanym, tzn. je d n o litym , w  ogól 
nym  swoim  p rzekro ju  ideowym, a 
równocześnie zróżnicowanym  w  o- 
gniwach składowych, wszakże nie 
tak, aby jedność dzieła rozb ija ły , 
lecz aby przez jasne skontrastow a- 
n ie  uzupełn ia ły  się wzajem nie. Tę 
samą mądrość ko n s tru kcy jn ą  do­
strzec można było w  budow ie po­
szczególnych ogniw, w  każdym  m ie j 
scu żywych, bez m artw ych  p u n k ­
tów , bez rozw lekłości, bez zbędnych 
powtórzeń. B y ł to ję zyk  zw ięzły, 
pełen treści sym fon iczne j. I  Sym ­
fonię Lutosław skiego za liczyłbym  
do rzadkiego dla m nie ro ­
dzaju m uzyk i, k tó ra  budzi sta­
ny emocjonalne samym dźw ię­
kiem , k tó ra  n ie  nasuwając 
w yobraźn i żadnych skojarzeń po- 
zamuzycznych, żadnego program u 
treściowego, daje jednak w  rezu l­
tacie pe łn ię  wrażeń przeżyć m u ­
zycznych. Sym fonia jest tego rodzą 
ju  dziełem, którego np. n ie  mogę 
sobie w yobrazić  w  w yciągu fo rtep ia  
nowym . M a te ria ł tem atyczny jest 
tu  n ierozłączny z instrum entem , je ­
go barw ą 1 jego charakterem , czę­
sto w yłączn ie  z pew nym  ty lko  re ­
jes trem  ins trum en tu . P rzy tym  bu ­
dzi podziw  Lu tos ław sk i celowością

i trafnością w użyciu in s trum en to^ 
czy grup instrumentalnych w  p i2®; 
rzystych solach, czy w  kolosalny0  ̂
zestawieniach tutti. W jego 
mentacji wszystko co napisane j®" 
potrzebne i znakomicie słyszą’0 
przy tym nieomylne w efekcie- ^  

Przez to nieco jednostronne 
świetlenie chciałbym zwrócić u"1 
gę na wybitną symfoniczność 
dzieła, które jest głównym ezyr1 
kiem, oddziaływającym, na słuC ...
oza. Inne elementy tego mis 
skiego utworu, jak struktura

is trzo^ '

dyczna, rytmiczna 
tematów, ich wykorzystanie ^  
nią-ce od wszelkich pozorów, 016

.« n i!»
h a r m o n y .

icznych czy kom binatorskich 
ku la c ji, zdrowo rozum iana, s*u ^  
podkreśleniu indyw idua lności
bre j słyszalności poszczególny,, 

rów nież bez ugłosów po lifon ia , ruw n ira  ----- 
nych popisów, budziły  przy 
n iu  sym fon ii Lutosław skiego jeo 
re zadowolenie i uz: anie dla
tu kompozytora.

Na wskroś nowoczesny język
zyczny Lutosław skiego nie j®*’ y« 
czywiście ła tw y  dla słuchacza j 
chowanego na muzyce klasyk ^  
rom antyków , zrozum iałym  od ,, 
n ie będzie. D la tego tym  w» 
k im , k tó rych  po p ierw szym  ¡jj 
szeniu sym fon ia  ta n ie  zachW- te 
w  s topniu  ta k im  ja k  ,pisz3ce.® r?y 
słowa, radz iłbym  posłuchać i e]
nlrayii r ir \  r 'on  tTyf^Cl I , ..tYIokazji po raz drugi, trzeci 
tualnie i czwarty, a wtedy 
reprezentacyjnym  
polskiej twórczości symfonie

dla n a jn o ^ iU '

ty°! 
-gżę)

arie,i1

tworze będzie z pewnością in°_ e 
Mistrzowskie wykonanie ^ Ą cigeĆ 

ła pod batutą Grzegorza F 1 po' 
ga to jeszcze jedna p ow az^^ j^ j 
zycja w szeregu zasług dla P .0(jei* 
kultury muzycznej i jeszcze 
liść do wieńca sławy ar»8* 0, ^ ! ^  
dyrygenta. Stratą byłoby J  •f 
gdyby symfonii Lutoeław® ^  pł? 
tym wykonaniu nie -nagrano
ty- poi»!■

Również Orkiestrze Sy 
Radia za kolosalny wysi’e 
czo-ny pełnym sukcesem, na 
słowa pełne uznania. ^z i® '

W omawianym koncerci , n(0Wa." 
również udział młoda, u '
na uczennica Henryka *>£“ * * » '
Regina Smendzianka, w ^k gzop® 
jąc pięknie Koncert f-mo W cl**

cz f
Í

„leże pna. N iezapomniana w  ,' „ „ w 1 
Smendzianka jako  w y ‘ " „ w  P3 
koncertu  C -dur B e e th o ve n * ^
dz ie rn iku  ub. roku. . ,ia lod>sr' 

M. Józef MW
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